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B io rs Bed akcji „Dnen iiU n Polik iego*, Plac !L*r5*eL 
liesba 6 ! 7

Prw dpiata w ynoa w« Lwowie rocznie 13 %t —  i ółroM n!* 
9 *h , —  kwa u n ie  4 tir. 59 c t —  miealęcanie
1 i lr .  50 c t

Z prw eyiką pocitową w paimtwie as.jtr,acsiem, roetnia
24 tir. —  póii-oeini* 12 i i i  —  kwartalnie 4 a*., ~  
m iasigcim t 2 ałr.

Z pnesyłką  pocztową la  grauioą. lo  całych Niemiet.
roc e 50 marek —  kwartalnie 12 marek marek 50 *rg
d Franeji, A nglji W łoch i Szwajcar;: rocac

franków —  k^«*1alni» 20 franków.

f i mer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e l e f o n  R e d a k c j i  1 7 1 .

Przetjfótę i ogłoszenia przyjmują te Lwowie.
B itro  1  inn iiisirac1! „Dziennika Polskiego*, p iw  Marjarkl 

liczba 6 i 7 w domn pana K ise lk i; we W ieur.u, 
Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, L ip : ku 
Bazylei, Szwajcaiji i  W rocław iu pp. riaasem tt.r 
et Yogler, we W iedniu A.. Oppelik, B. Moose- 
w .r.ra. >wie Beicbm an et Frendler, B iuro 
a ro u ó w  w Paryżu C. Adam ru t des Saint P irat.

Ogłoszenia przyjmuje et; za opłat, 6  centów od itdnegc 
wiersza drobnym  diukiem  (petit).

Prywatna korespondencja i  nekrologi 1 3  <1, od wiersza.

Drobne ogł 'Stenia pi l 1/, centa od wvrazu Pomieszkania 
sklepy po 1  et. od wyrazu.
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wychodzi codziennie niewyłączająe niodzie! i świąt o 8. rano. mmi i rubryce „Nadeŝnp" 20 cL ot wiersze cjt__ę
o

k tó ra  w y n o s i :
w e L w  o w ie

( miesięcznie 1 z ł 50 ct.
( kwartalnie 4 zł. 50 ct. 

z  i  d o n o s z e n i e  d o  d o m u  d o p ł a c a  s i ę  m i e s i ę c z n i e
1ar* 20 c t.

. .  ( miesięcznie 2 zł.
n a  p r o w i n c j i   ̂ j^aj-ta ln ie  6
Za „ B L U S Z C Z "  dopłaca s ię :

w e  L w o w i e  ( miesięcznie -  zł 50 ct
( kwartalnie 1 zł. 50 ct.
( miesięczuie — zł. 80 et.

n a  p r o w i n c j i  £ kwartalnie 2 zł. 40 ct.
K ti m o c y  u g o d y  z  w y d a  w c ą , m o ie m y  o d ­

d a w a ć  n a s z y m  p r e n u m e r a to r o m .
20 tomów powieści historyczn. i. I. Kraszewskiego 

za cenę złr. 10 ct. 40.
W  d r o d z e  p r e n u m e r a ty  n a b y w a ć  m o g ą  

a b o n e n c i d a ls z e  se r ie  p o  z lr .  2  c t  6 0 .
A d m in i s t r a c ja  m a  w  z a p a s ie  je szc ze  ty lk o  

k i l k a  k o m p le tó w
Uzieł Narcyzy Zmichowskiej (G&brjtll)

4  to m y  z lr .  5  c t 6 0 .
Nowi prenumeratorowie otrzymają na żądanie 

początek drukujące; się właśnie powieści p. t. 
„ S z a r y  p r o c h . ”

Opozycja węgierska.
Lwów 80. listopada.

N ie ma w tej chwili w całych W ęgrzech 
rnęia bardziej popularnego, nad Tiszę. Rozumiemy 
to równocześnie w znaczeniu dodatniem i uje- 
muem. W parlam encie toczy się od dość długiego 
stosunkowo czasu generalna rozprawa budżetowa, 
w której —  ja t  to już w A ustro-W ęgrzech z tej 
i z tamtej strony Litawy od dawna jest w zwy­
czaju —  budżet, jako taki, najm niejszą odgrywa 
rolę. Jedynym  prawie tem atem  rozpraw jest poli­
tyka. Rzecz jasna, ż« wśród takiej jyskns|i większość 
powoływać się musi ciąaie na swojego politycznego 
przewodcę, a czynić to musi tom bardziej, o ile 
ppozycja ani na ehiyilę nie przestaje zajmować się 
osobistością prezydenta gabirjetij. Ti^za je s t więc 
w tej chwili punktem środkowym, w około którego 
cała toczy się dyskusja. On jej dostarcza m aterjału 
i treści. Gdyby zatem Jego Ekscelencja pan pre­
zydent gabinetu węgierskiego był dość am bitnym , 
gdyby mu. zależało wyłącznie na popularności, 
gdyby mu chodziło o to, aby o nim tylko mó­
wiono, cel jego LyłDy już Ó8,ągnięty. Zdaje Bię 
jednak, że do tego punktu próżność m inisterjalna 
nie dochodzi —  w tym wypadku mniej, oniżeli 
kiedykolwiek.

Powodów tej wstrzemięźliwości prezydenta mi­
nistrów nie trudno się domyśleć. Powiedzieliśmy 
już, że pau Koloman Tiąza mógł się w ciągu bie­
lącej dyskusji budżetowej przekonać, iż jest wpra­
wdzie popularny, ale tak samu popularny w zna­
czeniu dodatniem, jak w sensie ujemnym. Gdy­
byśmy chcieli być dokładnymi, musielibyśmy—-są­
dząc! po przebiegu ukończonej włai nie jeneialnej 
ćoZprawy budżetowej —  przyznać, że popularność 
ujemna znacznie przewyższa popularność dodatnią. 
N ie od dzisiaj należy pan ^isza do najbardziej 
^nienawidzonych osobistości, /ozumie się- przede 
węzysikiem na węgierskiej lewicy sejmowej. Ppo­
zycja walczy przeciw niemu, od chwili kiedy sta­
ną ł ną czele gabinetu, trwą zatem ta walka już 
lat kilkanaście. Ale nigdy przedtem walka nie 
»-rzvbrała tak wielkich rozmiarów, nigdy jeszcze 
nie była prowauzona t ,in'e lak pam iętnym , jak 
tyfąśaie w roku bieżącym. Jest niezawodnie cokol- 
w ijk  racji w twierdzeniu, ie  opozycja walczy prze­
ciw Tiszy tylko dlatego, bo tenże jest przez lat 
kilkanaście prezydentem ministrów. Przeciw  puli- 
fyce jęgo, jako takiej, ani umiarkowana, »ni pieza- 
wieja opozycja nie piąją właściwie źadpych do 
podniesienia zarzutów zasadniczych. Walczą zje­

dnoczone orozycje nie przeciw polityce, ale prze­
ciw osobie Tiszy, który dla nich zadługo je s t p re ­
zydentem m inistrów. Ale zarzut ten całej opozycji 
nie wyczerpuje.

Zaprowadziłoby nas cokolwiek za daleko, gdy­
byśmy chcieli wyliczać wszystkie grzechy, jakie 
ma na swojem sumieniu politycznem pan Tisza, a 
które same dla siebie mogłyby byC wystarczają- 
cem usprawiedli yieniem dla opozycji. W  obec te ­
go, że teraz na porządku dziennym rozpraw se j­
mowych jest budżet, warto zaznaczyć, że właśnie 
na polu finansowem p n Tisza nie spełn ił obie­
tnic danych narodowi węgierskiemu. Mimo prób i 
usiłowań przedsięwziętych różnemi sposobami i 
rozmaitemi osobami, nie potrafił finausów węgier­
skich doprowadzić do równowagi. Wiadomo, ile ta 
właśnie sprawa wywołała już w gabinecie przesi­
leń i ile razy pan Tisza m usiał zmieniać swoich 
ministrów skarbu. Po ostatniej kryzis, po objęciu 
teki fiaansów przez pana W eckerlego spodziewano 
się, że równowaga w budżecie będzie już zupełna. 
Prelim inarz przezeń przedłożony ma nawet wszę­
dzie po temu pozory —  którym jednak opozycja 
jeszcze wierzyć nie chce. Krytyka poszczególnych 
mówców opozycyjnych wykazała, że pan W eckerle 
był cokolwiek za optymistyczny przy układaniu 
swojego prelim inarza budżetowego, że cyfry jego 
nie będą zupełnie zgodue*z cyirami późniejszego 
zamknięcia rachunkowego. W idać z tego, że opo­
zycja przecież uietylko z osonistych względów ro­
biła opozycję, Gdy jej na tem zależy, może dla 
swojej opozycji znaleść uzasadnienie faktyczne — 
w polityce.

Jest jednak jeszcze jeden zdaniem naszem wa­
żniejszy wzgląd, dla k tó r g )  ta zacięta walka w 
sejmie węgierskim zasługuje na uwagę — bez 
względu na to, jakie motywa kierują opozycją. 
Doświadczenia dotychczasowe okazały, że ile razy 
opozycja wystąpiła z żądaniem dotyczącem auto- 
nomji i samorządu węgierskiego, tylu razy pan 
Tisza ufuy w powoloą mu większość, oparł się 
znyt daleko idącym zapędom. Po czasie jednak, 
stosukowo bardzo krótkim, u ta ja ł przedstawić w 
miejscu kompetentpem żądanie nośtawionę przez 
opozycję jakę konieczna i ąiezltjęaae do przepro­
wadzenia, jeżeli sfery fe koftpstęn tue me chcą 
dopuścić do tego, aby rząd siracił zaufanie w k ra­
ju  i aby opozycja zyskiwała coraz więcej gruntu. 
Argum entacja ta zawsze jakoś traftałą do przeko­
nania ąajwyższych sfer i W ęgry nową zyskiwały 
koncesję. Ten wzgląd nadaje, zdaniem naszem , 
opozycji węgierskiej wartość najdonioślejszą. W ę­
g r z y  m o g ą  zatem być zadowuleni, że taką właśnie 
mają opozycję i że równocześnie mają rząd, który 
umie przeprowadzać żądania opozycyjne Gdyby 
Tuza chciał być szczerym m usiałby przyznać, że 
mu opozycja czasem bardzo jest ną i^kę, że' mu 
nieocenione oddaję usługi, '

Polityka a sztuka
Znana czytrfni^oia naszym z depesz berliń ­

skich afera teatralno-pólic^jna z najnowśzyiin utwo­
rem W U d e n b r u c h a  pt. „])ęr eneralfeld- 
otyrisij“ —  (że miapowięie z rozkazu cesarza W il­
helm a mianu zaprosić 'p rzestaw ień  tej sztuki na 
scenie stołecznej) -— spowodowana wplpomyślną 
fo ss . Zigr do ciętej tjcytyki, którą c h o c o y d la te  
go jednćgo przytoczyć warto, że bądź co bądź 
świadczy ona o pewnej s w o b o d z i e  p r a s y  na­
wet w państwie Dismarkowskiem, a czem niestety 
nie zawsze mogą się pochwalić inne monarebje 
konstytucyne... Oto co pisze tedy rzeczony dzien­
nik pod wypisanym na czele nagłów kiem :

.K w ieciem  szlachbtnej duszy bywa wzglę­
dność i uwaga delikatna...M — śpjewą jeden z poe­
tów, I  tylko jakb tego rodzaju względność dla 
miłego' przylacieja i sprzymierzeńca objaśniają dziś 
fakt, że policją zaW rtpJa mzedstąwieuja sztuki 
W ildt-nbrueha „Jper (jenernlfełęiobrisi.11

P . W ildenbruch jest piewcą Hohenzollernów. 
Jego polot krasomówczy i nie zawsze szczery pa 
tos unoszą poetę często w obłoki, wśród których 
traci z pod nóg giunt życia i historji. Jego prze­
powiednie pTtst fesłum  sprawiają nieraz tylko na 
niewinnych umysłach wrażenie przyjemne... Mimo 
to jednak, jest to rzeczywisty poeta. Nie dość na 
tem : dowiódł on również, że umie cenić dzisiej­
szy sojusz z A ustrją i sławić ces. Franciszka Jó­
zefa. Podczas ostatnich odwidzin habsburskiego 
władcy w Berlinie, powitał go odą entuzjs styczną, 
za co krzyż żeiażnęj korony stał się udziałem poe­
ty. I  oto naraz zakazują przedstawiewa sztuki te ­
go samego W iJdenbrucha ze w zgleduw a A ustrję?

Sztuka rzeczona rozgrywa się w epoce .trzy­
dziestoletnich wojeu. Jeśliby nie odpowiadała sma 
kowi i prekonaniom słuchaczy, w takim razie ea 
ma publiczność ją  odrznei. A wyrok taki byłby 
bez porównania wymowniejszy, an iże lf^zak ii po­
licyjny ! Atoli, skoro już musiałoby się mieć usta­
wicznie uwagę na słuszną lub urojoną wrażliwe ść 
obcego m onarchy, albo zaprzyjaźnionego narodu, 
to jakież można wówczas przedstawiać „Tella“ 
Scbillerowskiego lub W alknsteina, w których nie­
mało drastycznych dla Austrji frazesów się m ie ­
ści ! W szakże ces. Franciszek Józef jest zbyt w u l 
koduszną osobistością, a naród austrjacki nadtu 
rozsądny, aby dzieło sztuki, choćby nawet spize- 
ciwiające się ich uczuciom, mogło wpłynąć na 
tychże cpin;e polityczne.

Któż napada na A ustrję Lardziej bezwzglę­
dnie, a czasem n»wet niesłusznie, jak  właśnie H. 
von Treitschke w swojej historji S1K  w ? A prze­
cież Treitschke jest królewsko-pruskim historjo- 
grafem nadwornym, cieszącym się szczególniejsze- 
mi względami cesarza W ilhelm a! Jeśli musi się 
być szczególniej uważającynj dla Ąustrji, to jak 
jest m ożebojm , że o(o dziś ppja\yja się feiybla h i­
storia utworzenia pąńętwa niemieckiego ? Książę 
Bibmailp ani c ^ U i  nię yyahał się, aby zezwolić 
na cpub.likow anie listów swoięh, pełnych nieraz 
gorzkiego szyderstwa w  oboc Ąustyji, zatem utwór 
sceniczny m iałby być niębea pieciniejszym  dla so­
juszu, ahiielj enuncjacje i wycieczki naczelnego 
m ęża stanu — rem iniscencji z bO-letniej wojny 
dotkliwsze, aniżeli,, z epoki, w której Franciszek 
Józef siedział jnż na tronie f

Poeta miał napnazystemi słowy potępić w tej 
sztuce rolę, jaką dwór austr. odgrywał pized 2 ’/a 
wiekami — i „o stało się powodem do zakazn. 
A skądże to wie cenzura, że w burgu wiedeńskim 
żywią w tej m iirze  inne zapatryw ali*, aniżęli 
W ildenbruch ? A  jeśli j ę i  gr. pruskie ńa^wurne 
s^eny m ogły oflmęwić przedstaw ienia takiego 
utwuru, tę j i i  w jtfuntacsyć eobie okoliczność, że 
i innym scenom berlińskim można było zabronić 
przedstawienia tej sztuki? Spodziewamy się że 
wiadomość ta zostanie w krótkim czasie odwołaną. 
Natomiast jej potwierdzenie okaza*oky dowodnie, 
je  obecnie cenzury ^a tta loa  i bez tego nader pro- 
blęmsyfeana »« stanowiska konstytucji, jest popro- 
stu niem ożebną! ; '

N ie bez pewnego p^ym usę, nutujemy w końcu 
inną j^sze^e tye^sję, ie  mianowicie nie sam wągląd 
na A ustrję spowodował wspomnjąny ąakaz, ale ró- 
wpiez mniempnie, i |  posłać Jerzego W ilhelm a, 
ojca vy. kprliirsta, pie jest doś.ć sympatycznie na­
kreślona w tęj sztuce —- ca mogłoby ostudzić 
meco przywiązanie narodu do Hohenzollernów. 
Takie motywuwanie wydaje się jeszcze dziwaczniej 
szem od owych względów dla A ustrji. Oczekujemy 
tedy, że wiadomość ta, nie dająca się przecież 
pogodzić z upomnieniem cesarskiem, iżby na sce­
nach niem ieckich przedstawiano sztuki laietętryczne, 
zostanie niebawem stapoweża zdementowana, 
Wszaki,ąż ce.iarz z pewnością nie m iał wtedy na 
myśli wyłącznie utworów tendencyjnych, wynoszą­
cych ród Hohenzollernów pod niebiosa —  ale pra­
g n ą ' prą.edewszyetk ©m, aby hołd oddawano p ra­
wdzie historycznej! Sztuka nie powinna być w 
ż»duym razie dziewką służebną pani polityki' —

kończy Voss. Z tg . — że atoli właśnie poeta, który 
jest zarazem radcą legacyjnym w urzędzie za- 
granicinym , m ógł popaść w cenzurę, to przecież 
je s t jedną z tych zagadek bałam utnych, w jakie 
czasy ostatnie w Niem czech niestety tak bardzo, 
aż do zbytku obfitują!

Odyseja afrykańska
(L is t Oenuni Djgmy. — O ile był prawdziwym. — R e­
wolucja j uwięzienie Emiaa. — Kontrrewolucja i zwy- 
cięgfwo Emiua. — Stanicy, E m ir  i panna Frieda. — 
CzułostkowoJć t f u ,  na - Zdrada Egipcjan. —  Kobiety 
Emina. — W ykryta zdiada. — Onary feory — Pcmoe).

W porrzedm m  artykule podaliśmy pobieżnie 
opis drugiej w ypiaw j Stanleya do Em ina i wia­
domość o połączeniu się obu podróżników; dziś 
na podbtawie listów Stanleya, Em ina i jeduego z 
misjonarzy uzupełń sm y to opowiadanie kilku 
szczegółami.

Przypomną sobie zapewnb czytelnicy nasi, 
jakie wrażenie wvwarła w zeszłym roku wiado­
mość o niewoli Emina, ogłoszona na podstawie 
listu ysm ana Digmy. O w naczelnik zastępów 
arabsk ijh  doniósł w roku zeszłym komendantowi 
w Massawie, iż Emin pasza i jakiś jeszcze Euro­
pejczyk zostali przez własne wojsko schwytani, 
osadzeni w więzieniu i wydani w ręce derwiszów 
Mahdiego. Dla poparcia swego tw ierdzenia dołą­
czył Osman Digma kopię listu egipskiego wice­
króla, który Stanley m iał doręczyć Eminowi. K o ­
m endant angielski Grenfell doniół o tom swemu 
rządowi — a wówczas wszyscy znający dzikość 
m ahdzistów i ich nienawiść ku Eminowi, byli 
przekonani, że anie jego są już policzone 
W  OBtatnich jednak czasach gdy mahdziści nie 
chwalili się śm iercią lub uwięzieniem Emina, 
czego zapewne nie omieszkaliby byli uczynić — 
poczęto w Europie doniesienie to uważać za w j - 
mysi bujnej fantazji lub rozmyślny fałsz m ahdzi­
stów. Wiadomości jednak, jakie dziś odbieramy 
udowadniają, że doniesienie Osmana Digmy, jeżeli 
nie było zupełnie prawdziwe, to przynaj mniej 
opierało się na wieJLiem prawdopodobieństwie.

Rzecz tak się m iała : Gdy S tan iej przybył 
pierwszy do Em ina nad brzegi A lbert Nyanza, do­
ręczył mu list Kedywą* w którym ton ie  radził 
Eminowi, ażebv w ob,ec wzrostu potęgi m ahdzi­
stów wycotał się ze iw ej prowincji. W iadomo, że 
pierwsze i? spotkanie b jło  bezskuteczne Em in 
nię chu ił  opuścić kraju, nie w ierzył w grożące 
niebezpieczeństwo. Ponieważ Stanley daleko za 
sobą pozostawił znaczną część s\xego taboru, co­
fnął się tedy na powrót na Kongo, p.czoatawiając 
Etumowi hWego poruczLika .Jephfton* z kilkudzie­
sięciu ludźmi. W te j^  t#, pp ustąpienia Stanleya, 
oficerowie ćftipeej widząc słabe jego g iłj wywołali 
bunt, uwięzili Em ina i Jephąooa, a równocześnie 
napadli na kraj m ahdąiści. Oficerowie egipscy 
wkrótce pozwui, jaki popełnili b łąd , Omar Salecb, 
komenderujący jenerał arm ji mahdzistów, pobił 
oficerów egipskich pad Redjafem na głowę. Przy 
jednym ą poległych oficerów znaleziono ów list 
wydarty Em inowi, który do niego pisał Kedyw, to 
też Omar § a l e e h  p o s ł a ł  ó w  l i s i ,  j a k o  t r o -  
f e ę  z w y c i ę s t w a  d o  C h a r t u m  i zapewne do­
niósł, że Em in pasza i jeszcze jeden Europejczyk 
(Jephson), trzymani w niewoli przez w łasaą arm ję, 
d o s t a n ą  s i ę  w j e g o  r ę e e .  \Y to o  sposób po­
wstała wiadomość, o ktęrej Cmnan Digma zape 
wne w najlepszej wierze doniósł Grenfellowi. Ale 
tak Gmar fcUleeh, jak  Osman Digm a omylili się 
w awycn przypuszczeniach. Po klęsce pod Redja­
fem część zrewoltowanego wojska, wiaząc niebez­
pieczeństwo, wypowiedziała posłuszeństwo opeerom 
i uwolniła Em ina i Jephsona, a Em m  na czele 
swych w iernych zadał w stępn ie  mahdzistom do­
tkliwą klęskę pod Dufi!e’e, tladąc  trupem  cztery 
tysiące i c l  wojska. W bitwie tej g in ą ł także 

L Omar Salech, który już z góry zapowiadał schwy- 
1 H n ie E m in a . (jtdybjf nie ów bunt wywołany przez

egipskich oficerów, gdyby nie owe rozdwojenie w 
arm ji, jakże inaczej byłyby wyglądały dziś rze ­
czy! Mahdziści ponieśliby gdotirliwą klęskę, a pro­
wincja podzwrotnikowa nie byłaby podpadła pod 
ich w ład zę!
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SZARY PROCH.
POW IESO

PBEHH
M A R JĘ  RODZIEW ICZ.

(C ią g  da lszj).

Zobaczył ją, nim oprzytomniała, nim zdołała 
krzyknąć.

—  To je s te ś ! — burknął. —  Cóż siedzisz 
i oczy wyłupiasz ? Prędzej, jeść mi daj i wódki 
p rzyn ieś!

Ona się nie ruszała. Zgarnięta na ławce, 
zczerniała przez ten jeden dzień, patrzała nieru- 
ehomie, coraz dziczej na niego. Rozdymaly się jej 
hozdrza, krwią nabiegały skronie. Jego też rozdra­
żniało jej wymowne milczenie, oburzał opór wi- 
qoezny. Podszedł, pięści składając.

—  Ruszysz się czy n ie?  Słyszałaś! Jeść chcę 
i w ó dk i! Zaraz !

Ona powstała wieszcie, cała się trzęsąc ze
zgrozy.

—  Czegoś tu ? — zawołała. — Chatę tę
dla uczciwych ludzi stawiali, a nie dla łotrów
i zaprzedajników ! Precz idź, zkądeś przyszedł.
Chleba dla ciebie nie ma tutaj! Precz idź!

A wtem K rystof pięści podniósł na nią i bić 
począł, drugą ręką za włosy Uchwyciwszy. Spadały 
na nią razy i sołdackie przekleństwa, po izbie ją  
włóczył za warkocze, nogami kopał, sam tak zaja­
dły i rozjuszony, że pjanę m iał na ustach, krew  
w oczach.

Dziewczyna nie v ydala głosu z siebie. Zrazu 
broniła się, zasłaniając rękam i, sz a m o c ie  się, po­
tem straciła siły i przytomność, osunęła s|ę  na 
zii-piię. Byłby ją  zabił chyba, bo leżącą ] fimcjlają 
jeszcze bił, szarpiąc jpj odzież, wydzielając włosy, 
a ona już mocy zaciętości nie mając, tylko jęczała 
żałośnie, ledwie dysząc półmartwa.

W  tej chwili Krystof poczuł, że go ktoś za 
kark chwycił, oderwał od ofiary.

— Ty zbóju ! sołdacie ! — chrypliwy od wście­
kłości, rozległ się głos W awra. — Puść jej włosy, 
bo cię zduszę jak ro b ak a! Ty jakie prawo masz, 
słabą kobietę katować. Precz ztądl

— Precz ty sa m ! Zabiję ją , skoro mi się 
podoba! Tobie co dó mnie ? Ona mnie słuchać 
musi, a nie chce, to za każdym razem  tak jej 
b ęd z ie ! A szelm a! Będzie mi ona fochy stroić. 
Ubiję v, śm ierć i za płjot wyrzucę jaljr psa! Ty 
idź, póRiś fały |

W awer eo puścił % żelaznego uścisku, do 
kubła z wodą skoczył i w dłonie naczerpn^wszy, 
na dziewczynę wylał. Już i jęczeć przestała. L e­
żała bez ruchu, z krwią na ustach, w podartej 
koszuli, przykryta gęstwiną potarganych włosów.

W awer ją  na ręce wziął, położył na posłaniu 
i na Krystofa już nie zważając, ją ł cucić jak 
umiał, pryskając wodą, trąc ręce.

Jodas na ławie się wyciągnął, kląć nję pozo­
stając. Odgrażał się całemu świątu, P ijany był 
i rozwścieczony. Nareszcie Rozalka rozwarła oczy, 
powiodła niemi w około. Niejasno jej było przez 
chwilę w umyśle, ale wnet pamięć wróciła i ból 
i żal i oburzenie. Rpojrzała na W awra z bezmier-

Z poprzedniego artykułu znają czytelnicy dal- 1 
czy stan rzeczy, aż do chwili połączenia się Stan- ' 
leya z Em inem . Połączenie to nastąpiło 22. lme 
go b. r., gdy Em in z córeczką swą F iiodą  i 144 1 
ludźmi przybył do obozu Stanleya w Kavalli. Do ! 
31. marca trwało przenoszenie pakunków Em ina i 
jagó Egipcjan. Wiadomo, ja t  Em in przywiązany 
był do swych ludzi, otóż ku utrapieniu Stanleya ' 
przybył w tym czasie pewien oficer egipski 
Selim i zapewnił Em ina i Stanleya, że i reszta 
rzeszy Em ina, pozostała dotychczas w swych 
siedzibach, gotowa pójść za Stanleyem  do Egip­
tu, jeżeli się zatrzymają z wymarszem jeszcze trzy 
miesiące.

Emin, rozczulony wiernością swoich Egipcjan, 
gotów był to zrobić; ale Stanley, wietrząc w tem  
zdradę, oświadczył Eminowi, że czekać nie będzie 
i 10. kw ietnia wyrusza stanowczo. Zdanie S tan ­
leya, które okazało się zresztą trafnem , podzielali 
wszyscy oficerowie i zanzibarscy przewodnicy. 
Em in był niepocieszony i kazał sonie przez wszy­
stkich oświadczyć pod słowem honoru, że nie po­
pełnia nic zdrożnego, pozostawiając w W adclai 
swych wiernych Fgipcjan. Tymczasem ci wierni 
nietylko tam knuli spiski, ale spiknęli się nawet 
w oLozie Stanleya i chcieli go rozbroić. Czujność 
jednak afrykańskiego Ulissesa udarem niła ich za- 
m :arj i cała karaw ana wyruszyła w pochód. E g i­
pcjanie Emina, widocznie pozostający w zmowie z 
swymi pozostałymi w W adelai rodakami, usiłowali 
w rozmaity sposób opóźaiać pochód, tak, że aż 
potrzeba było Zanzibarczyków Stanleya z kijami, 
ażeby ich zmusić do mai szu. Kilku opornych po­
szło przez rózgi, reszcie zagroził Stanley, że ich 
w pień w ytnie, jeżeli nie przysięgną posłuszeń­
stwa. Przestraszeni Egipcjanie przysięgli na wszy- 
s 'k ie  swe świętości, że Dędą wierni i posłuszni 
swemu europejskiemu ojcu, Eminowi. Stanley o- 
świadczył dalej Egipcjaucm , że kto chce, może 
^ozogrtć —- zgłosiło się jednak  tylko dwóch słu ­
żących Em ina, reszta poszła za Stanleyem. Ta re ­
szta okładała się ze 184 wojowników, 85 zamę­
żnych kobiet, 1S5 służebnych dziewcząt i 109 
dzieci, tuk,^ że, wyruszając dnia 10. kwietnia z 
obozu pu i Kawali, Stanleya i Em m a orszak liczył 
a górą 1500 głów, licząc w to już i 350 krajow­
ców- tragarzy.

Em in, już to z ż ilu  za utraconą prowincję, 
która jest rozkosznym szm atem  ziemi, już to żału­
jąc pozostałych Egipcjan, mimo przekonania o ich 
zdradzie, był długi czas przygnębiony i ciągle ro­
b ił sobie i Stanleyowi w jrzu ty . W trzecim  dniu 
marszu, w M aram boni rozchorow ał się Stanley na 
dobre i dopiero po c&łomiesięcznej chorobie, w 
której troskliwie opiekował się nim  dr. Parkan, 
m ógł myśleć o dalszym pochodzie. Tymczasem 
Egipcjanie Em ina, korzystając ze słabości groźnego 
wodza, podnieśli rok o sz ; porucznik jednak Slan- 
leya, rodem  Zanzibarczyk, stłum ił go szj bko, wy­
konawszy krwawą egzekucję na przew ódcach buntu. 
Przy tej sposobności dostał się do rąk  Stanleya 
list, dowodzący wyraźnie, że ów tyle chwalony 
przez Em ina Selim  dlatego chciał ich zatrzymać 
trzy miesiące, ażeby zebrać siły i podstępnie na 
obu podróżników uderzyć.

lto ia  28 maja wyruszył Stanley już zdrów 
zupełnie w dalszy pochód wśród najcięższych wa­
runków. Prócz krwawych walk z krajowcam i, wal­
czyć m usieh ze straam ym  wrogiem  —  febrą zó/tą 
która w jednym miesiącu lipcu uśm ierciła 141 
Egipcjan i Egipcjanek. Ludzie padali z bolu i 
trudu, a bojąc się kar, chowali się w trawach, 
skażając się dobrowolnie na straszne męczarnie 
głodowej śmierci.

D slsz^część  listu zajm uje się ściśle geogra-
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Hf \''WęczGoś,cią i rozpacza zarazem, pobiję, iu  
Krystofa miotającego się jak potępięnięc.
z trudnością

— Odeszli was słabość? — W aw er troskliwie 
spytał,

— O deszła! Bóg wam zap łać!
—  Nie zdechłaś! — Krystof wrzasnął, — 

Dostałaś naukę, żebyś przedem ną gęby nie otwie­
rała, tylko słuchała rozkazów ! Ja cię nauczę ry­
goru niecnoto 1 Ja  cię tak ścisnę w łapie, że cie­
nia mego bać się będziesz ! N ie będziesz włóczyć 
się po nocach i ze złodziejami władzy się opie­
rać! Skończone §zwedaia panowanie i twoja wola! 
Teraz mój a będzie w chacie... i w całej
ja  p an !.. Nu, podziękuj swerap gachowi, że cię 
obronił, a pulem jaśc m.i daj., rozbierz i posłanie 
doRi e Vjucie 1. Ja  teraz pan i wszyscy niech mnie 
słuchają, bp jak  pję, (q Sa Sawedasem pójdą! 
Słyszys?., W awer, powiedz to im !

Rozalka, słaniając, się na nogach, podeszła do 
swego kuferka, otworzyła go, zebrała garść bielizny 
i odzienia, zawinęła to w płachtę, narzuciła chustkę 
na siebie, skierowała się jo  drzwi.

Krystof zerw ał się na nogi, przy&kocjył 
do niej.

—  udzie to ?  N ie pójdziesz nigdzie!
Za rąm ię ją  chciał porwać, ale szeroka pierś 

W awra stanęła między niemi.
Nie ru sz ! — rzekł krótko, ale takim  gło­

sem, że mroził krew w żyłach.
Rozalka za tą twierdzą żywą mogła się ode­

zwać :
—  Pójdę do lu d z i! — rzekła. —  Tutaj teraz

nie tnojn, ę lf f ih , gdzie mnie katują jak zwierzę, 
tutaj teraz i nie mego bratu ehata , ale zdrajcy i 
nikczem nika. Tutaj już ja  więcej nie wrócę,, gdeiem 
przez jeden  dzień wszystkie wstydy i: Role poznała, 
gdzmm się sromoty i, gw ałtu doczekała. N iech cię 
te ściany ęj;.ę.awskie przeklną, nieeh ciebie chleb, 
ca ci zostaw lara — u d ła w i, boś nawet dobrej
śmierci nie wart — ty zdrajco !

zdław ionyny rykiem  Jodas rzucił się ku
niej ale na miejscu go przykuły ramiona Wawra.
Poczęli się szam otać.

— Puś,ć -. — aaehrapał wreszcie Krystof-
W aw er odstąpił.

—  Puszczę cię ! —  rzekł — ale nim odejdę, 
to ei ostatnie słowo rzeknę, jakie od ludzi tutaj 
posłyszysz. Życzliwe słow o , więc je zapamiętaj. 
N ie pan wróciłeś do wsi, ale przeklęty. W ięc ci 
teraz nie szaleć i cięższe grzechy na sumienie 
b ra ć , ale precz ztąd iść trzeba. Za góry i lasy, 
za lądy i wody — jako Kain szedł. Jeśli Bóg 
wszystek twój pot i łzy i krew zechce na zró­
w nanie  winy przyjąć, to je  daj — boś jako Kain 
w inien, jako bratobójca i Judasz grzeszny. Jeśli 
się opamiętasz i słowa mego usłuchasz, ja  ci do- 
pomódz gotow em ! Pamiętaj 1

Zawrócił się i nie żegnając go wyszedł.
Rozalka słyszała go z sieni i nagle poczuł je j 

usta na swojej ręce i szept stłungiony.
—  O jakiście dobry, W aw er!’
Zawstydził się tego pocałunku.

Co tara ! —  rzekł. —- Bardzo was skrzy­
wdził?

- Dusza gorzej boli... Bóg was w porę spro­
wadził.

— W racałem  od Rufina. M ignęło mi cośl 
K rystof nie Krystof. Nie wierzyłem  oczom, chcia­
łem się przekonać, więc po namyśle pud okno 
do was podszedłem. Jeszcze w porę , dał Bóg 1 
Uśm ierciłby was! I>o nas zawiodę was. Tam już 
będzie bezpiecznie.

— Dziękuję. Ju tro  do dworu pójdę! Da­
wno już mnie na służbę namawiają. Robotę przed
odpustem odniosłam, jakbym  przeczuwała. N ic-ta 
już w chacie swego nie mam. ino h a ń b ę . co za 
m ną w ślad pójdzie.

Zapłakała gorzko, a on się do niej przy­
sunął i ot tak sam sobie z czynu sprawy nie 
zdając, ża.em zdjęty i czułością, ram ieniem  ją  wpół 
ogarnął.

■— Kwiatuszku mój b iedny! —  wyszeptał — 
tuląc ją  do siebie.

W strząsały ją  łkan ia  i nie opierała się
wcale pieszczocie. Tak nieszczęśliwą się czuła i 
tak samotną.

—  Było mi po co wracać do chaty i jego: 
niegodziwca, prosić, by też o s ta ł!—  żaliła s ię .— 
Myślałam , ie  on tu złagodnieje , ustatkuje się, 
jako oice b ęd z ie ! A on taki się stał. Szwedasów
dobrych żałobą okrył, wstyd i hańbę i zgubę nam 
zgotował!

— N ie płacz, Rozalko, tyś nie winna. Ciebie 
każdy uszanuje i pożałuje. N ie zobaczysz go w ię­
cej ! Pocieszy cię Bog za to dobrą d o lą ! Nie płacz,

' ’ :a !
(C ią g  d a lt ty  nastąpi.)
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3 DZIFNNIK POlSK I z dnia 1. Grudnia

ficzneini i pi-zyrodniczemi kwestjam i, zbyt facho-
wecai aby j j  tu przytaczać.

** *
Z B&gamoyo wyruszyła 24. bm. karawana z 

2000 ludz. pod dowództwem bar. Gravonrentha. 
W iezie ona dla Stanleya i Emina artykuły żywno­
ści, odzienie, leki etc. Do tej wyprawy, którą 
spraw iał sam W issm an, przyłączył się także i spra­
wozdawca N ew -Y o rk  H erald ’a ze swym orszakiem.

„Rok budżetowy."
Pod tym tytułem mamy na myśli okres czasu, 

w którym rozpoczyna się i kończy rok adm ini­
stracyjny bądź państwa, bądź kraju lub gminy. 
Przeważnie rok adm inistracyjny zaczyna się 1. 
stycznia, kończy zaś 31. grudnia każdego roku i 
tak państwa jak kraje i gminy dążą ku tem u, aby 
trzymać się tego systemu. U nas obowiązuje dotąd 
uchw ała Sejmu z r. 1872, mocą której rok budżetowy 
trwa od 1. stycznia jednego do 30. czerwca nasi. r., 
to jest półtora r. System ten, jakkolwiek wydałby się 
dziwnym, jest jednak poniekąd do pewnego stopnia 
konieczny, ponieważ kraj nie posiada własnych 
kas i musi się posługiwać kasami rządowemi, 
z którem i tak zwane rozrachunki trw ają nieraz 
do sierpnia i września za rok miniony Wynika 
zaś z tego dalsza konsekwencja, że zamknięcia 
rachunków nie mvgą b^ć w czas sporządzone i 
tak jakoy tego sama sp.aw a wymagała, przedkła­
dane S am ow i równocześnie z prelim inarzam i.

Przedkładanie zamknięć rachunkowych Sej­
mowi, z i m  po upływie każdego roku, jest już 
całkiem niemożliwe, jeżeli Sejm zbiera się w 
październiku, w tym bowiem czasie, jak uczy do­
świadczenie, Wydział kr»j. nie ma jeszcze zt bra­
nych wszystkich materjałów, służących za podsta­
wę do ułożenia zamknięć.

W ostatnich dwu latach zdarzyło się, że 
Sejm został zwołany w styczniu, w tym czasie 
mógł więc już W ydział kraj. przedłożył 
zamknięcia rachunkowe za rok miniony. Lecz to 
są wyjątki, a byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby 
ize cj się zawsze u k  m iała, tj. any Sejm otizy- 
mywał zam knięcia rachunkow e za rok miniony 
równocześnie z prelim inarzem  na rok przyszły. To 
też n o t a t k a  j e d n e g o  z p i s m  l w o w s k i c h ,  
u t y s k u j ą c a  n a  b r a k  t y c h  z a m k n i ę ć  w rb.  
b y ł a b y  z u p e ł n i e  u s p r a w i e d l i w i o n ą ,  
g d y b y  t o  b y ł o  m o ż l i w e m  p r z y  d z i s i a j  
o b o w i ą z u j ą c y m  s y s t e m i e  r o k u  b u d ż e ­
t o w e g o .  Dążenie ku zmianie objawiło się już 
jednak i w W ydziale krajowym, który na inicja­
tywę oddziału rachunkowego przedłożył komisii 
oudżetowej wniosek, aby począwszy od roku 1889, 
rok budżetowy kończył się z upływem m arca roku 
następu go.

Niestety, słuszny i zupełnie usprawiedliwiony 
głos Wydz. kraj. nie uzyskał poparcia w komisji 
budżetowej i n a  r a z i e  przynajmniej dawny sy­
stem utrzym ał się. Mówimy, na razie, mamy bo­
wiem niepłonną nadzieję, że Wydz. kraj., szcze­
gólniej zus nowy referent tych spraw w Wydz 
kraj., poruszy tę kwestję przy najbliższej spoeob 
ności i wyjedna u Sejmu zmianę systemu, będą­
cego nie na czasie, a po części i szkodliwego d h  
gospodarstwa krajowego. Przyzna bowiem _ażdj, 
żo układając preliminarz wydatków na przyszłość, 
należy się przedew szysibem  opierać obok rzeczy­
wistej potrzeby, na rzeczywistych datach z lat 
ubiegłych, a tych m igą  dostarczyć jedynie za­
mknięcia rachuuLowe. Że jednak tych zamknięć, 
oprócz wyjątkowo jeżeli Sejm później się zbiera, 
po największej części nie ma, nie można nikogo 
winić, bo m aterjaiu tak wielkiego niepodobna ze­
brać, ułożyć i wydrukować w przeciągu kilku ty 
godni — winien jest jedynie system budżetowaniu 
w czasie od stycznia iednego do końca czerwca 
drugiego reku—i ten powinien być zmieniony tak 
w interesie samego Sejmu, jak i ze względu nu 
dobrą gospodarkę funduszem krajowym.

XV. zjazd deleg -Iow  stow. zaliczkowych 
i zarobkowych.

Lwów 30. listopada.
(»») O g- dz. 9. runo rozpoczęły się w wiel­

kiej sali ratnszowej obrady delegatów stowarzyszeń 
zarobkowych. Reprezentowanych jest 66 towarzystw 
przez 59 delegatów. W obradach biorą u d z ia ł: 
członek W ydziału kraj. p. Romanowicz, posłowie 
Szcztpanowski i Czyżewicz, dyrektor kasy Oszczę­
dności p. Zima i dyrektor Banku krajowego dr. 
Zgórski. Z gaił je  pięknem przemówieniem prezes 
Wydziała Związku, p. B i e c h o ń s k i ,  który pod 
niósł między innem i że w roku ubiegłym nie było 
żadnych LuUstrof. Związek wzmocnił się i spotę- 
in ia ł, a najlepszym tego dowodem, że liczba 
stowarzyszeń w zrosła; kapitał własny wynosi 
518 8 .4 4 8  zł. 29 ct. wkładki oszczędności 
13,002.142 zł. 72 ct., a liczba członków dosięgła 
liczby 121.228. S trat nie wykazało żadne z towa­
rzystw zaliczkowych. P  Biechoński zachęca do 
dalszej pracy, tem bardziej, że obecnie nastał w sto ­
warzyszeniach pewien Zcstó.i. Z chwilą gdy uła­
twiono kredyt i zgueciono lichwę, nie widać dal­
szych usiłowań.

W końcu poświęca prezes dłuższe wspomnie­
nie pamięci zma łych członków, a w szczególno­
ści Chałubińskiego i Ż ib ick iego ..

Przem ówienie to przyjęto oklaskami, poczem 
prezes powołał na sekretarzy pp. Maksymowicza 
z Ztkliczyna i Fuchsa z Tłumacza.

Na wniosek del. p. Uirnera, przewodniczącym 
Z jaz o u wybrano przez aklamację p. B.echońskiego, 
zaś zastępcą dra Lechowskiego z Drohobycza.

Bprawozdanie patrona, za czas o i  20. listo­
pada 1888 do 20. lisbpada 1889, które drnkowane 
rozdano delegatom, odesłano do Komisji, złożonej 
z pp. a ra  Jabłońskiego, Ż irdcckiego, Luszpiń- 
skiego, drfc W urtta  i Kowalewicza.

B elerent p. W. Biechoński przedstawił w 
ogólnych zarysach projekt zmiany statu tu  Związku 
stow. zarób, i gospod. Po kiótbiej dyskusji ode- 

- słano projekt do komisii z ‘cżane z pp. Baczyń 
skirgo, Adamskiego, Żardeckiego, Witusławskicgo 
i Czarneckiego.

Następnie przedstawił pi W. Biechoński 
wnioski wydzi łu  w sprawie założenia c e n t r a l -  

. ii e j  i n s t y t u c j i  d l a  s t o w a r z y s z e ń .
W ydsial wnosi:
1. Walne zgromadzenie postanawia utw orze­

nie instytucji akcyjnej pod nazwa B a n k a  Związ­
kowego stowarzyszeń zarubkowych i gospodarczych 
dla następujących celów:

a) dla pośrednictwa wsprawach kredytowych 
siow irzyszeń ;

b) dla popierania przedsiębiorstw  [ r z e m y ­
kow ych i handlowy! h ;

. c )  dls  prowadzenia interesu parcehericego.
X 1. tf(OŹrtU« aUrtutów i wprowadzenie *  t y ­

cie Banku związkowego porucza się komisji zło­
żonej z 5 członków.— N ad wnioskami temi wywią­
zała się dłużoza dyskusja. Jedni chcieli sprawę 
tę odroczyć aż do przyszłego walnego zgroma­
dzenia, drudzy żądąli odesłania tych wniosków do 
komisji, a kilku mówców radziło załatwić sprawę 
natychmiast. W  sprawie tej zabrał głos tak ie  po­
seł p. Srczepanowski, który przemawiał, aby zaraz 
przystąpić ao tej sprawy. Bank zakładać można 
tylko w porze stósownej, a o b e e ra  właśnie jest 
taka chwila.

Przy imiennem głosowaniu upadł wniosek o 
desłania wniosków do osobnej komisji.

Ostatecznie p r s y j ę t o  en btoc, bez dyskusji, 
wszystkie wnioski wydziału.

W ybór komisji pozostawiono wydziałowi.
P. Szanecki wniósł, ażeby opracowany statu t 

dla tego Binku, wraz z wszelkiemi możfiwemi 
objaśnieniam i, rozesłany był wszystkim stowarzy­
szeniom.

Sprawa ia ma być traktowaną na nadzwyczaj­
nym walnem zgromadzeniu i to w jak  ua:bhższym 
czasie.

Po załatwieniu tej walnej sprawy, referował 
p. U lm er wniosek delegata p. T. Merunowicza, 
dotyczący zakładania w kraju włościańskich związ­
ków kredytowych systemu Riiffeisena. Sprawa ta 
jak wiadomo była omawiana szczegółowo w Sejmie.

Ostatecznie postawił referent imieniem wy­
działu następujące w niosk i:

1. Kasy pożyczkowe systemu Riiffeistma o r­
ganizacją swoją nie odpowiadają stosunkom i po­
trzebom ludności rolniczej kraju naszego.

2. Na podstawie zdobytych doświadcz** ń w al­
ne zg*. orzeks, że ani kasy systemu RaifFeisena 
ani 8 to w. systemu Schulzego nie nadają się do 
udzielania kredytu hipotecznego dla włościan.

3. Poleca s :ę wydziałowi Związku, ażeby d h  
unormowania i rozszerzenia drobnego osobistego 
kredytu dla włościan, wszedł w rokowania z tow. kó­
łek rolniczych, a to w ten sposób, aby kółka roi. 
przyjęły na siebie zadanie pośredniczenia pom ię­
dzy okoliczuemi towarzystwami zaliczkowemi, a wło­
ścianami, w udzielaniu kredytu drobnego nie prze­
kraczającego kwoty 50 zł.

Po krótkiej dyskusji przyjęto bez zmiany 
wszystkie wnioski wydziału Zamknięcie racbnu- 
ków Związku za r. 1888 i bndiet na r. 1890 ode­
słano do konrSji budżetowej, do której wybrs.no 
pp. Szczepauowśkiego, hr. Czarneckiego, Boroń- 
skiego, W itosławskiego i Zbrożka. Lustratora p. 
H einricha zwolniono od czytania sprawozdania z 
przeprowadzonych w ciągu roku lu~dracyj i ode­
słano jego sprawozdanie do komisji lustracyjnej, 
złożonej z pp. dr. Goldmana, Rozwad >wski g i, 
G óttingers, Adamskiego i W ąsowskitgo.

Wniosek stowarzyszania w M arum polu o po­
staranie się u rządu o zniżenia należytości stem ­
plowych i w nhsek kasy w Stanisławowie o ko­
łach żyrowych, odesłano do komisii złożonej 
z pp. Potulickiego, M arsa, Ulmera, Stępienia i dr. 
Uranowskiego.

Koniec posiedzenia o godz. pół do 2. popoł. 
Następne w niedzielę o godz. 9. rano. Popołudniu 
obradowały komisjo.

- aaami ' <■■■■ wjm. jxb b  ■

Obchody narodowe,
[m  ]  Uroczysty obchód 59-letniej rocznicy 

powstania n< ro in polskiego w 1831. odbył się oueg- 
daj w wiblkiej sali „Sokoła"1 po brzegi zapełnionej 
publicznością. Obchód zagaił wysoce patrjotyczuą 
przemową sędziwy wieszcz p. Karol B r z o z o w s k i .  
Przemówienie to, prznęte gr/miącemi, dłng) trwają- 
cemi oklaskami, zakończył poeta temi iłow y:

„Dopóki jakikolwiekbądź nałód, wolny czy njarz- 
miony, wierny zostaje wielkim, szlachetnym trady­
cjom swojej przeszłości, dopóki miłość Boga i ojczy 
zny przemawia w nim czynami, nie prOZnemi słowy, 
dalekim jest i na długo dalekim będzie od spodlenia 
ducha. Strzeżmy ducha, strzeżmy tego ożywczego 
ogniaI Na tryumf wrogom nie przyczyniajmy się 
sami do jego ostyguienia, bo za prawdę nie dla spo­
dlenia to ducha, ua pust\ ni niewoli Polski, gdzie 
wywracają święte ołtarze, gdzie dzieciom wydzierają 
mowę ich ojców, gdzie modl.twę za ojczyznę ka­
rzą jak najczarmcszą zbroduię— nie dla s odiema to 
narodowego dneha na tej strasznej past. ni Opatrz­
ność rzuciła oazę, do której biedni bracia nasi bie­
gną zachwycić nieco wolm-go powietrza, pokrzepić się 
u źródeł narodowych świętej przeszłości naszej i od 
grobów królów, ryCerzów phreścjańsl wa odchodząc, 
zawołać z wiarą: „Jeszcze nie zginęła!“

„Długo mówić, przechodzić okropnie
Wszystkie ud chwały do niewoli stopnie.1"
Ale ktoi wypowie, jak ciężka, Krwawa, ciernista 

jest droga powrotu zniewoli dowolności? jak ciężko 
się okupuje każdy etap zdobyty na tej drodze? Któż 
to wypowie? chyba my Polacy, a najwięcej to wie­
dzą ci, którzy na niej padli jako buntownicy i ryce­
rze piouiery; ci z pod mogił w rłają: bądź ue roz­
tropni jak wężel Strzeżcie i brońcie etapu, który 
dała wam Opatrzność; gdiby ten szczebel do lepszej 
przyszłości przez winę was. ą miał się wam p<d sto­
pami załamać, z trzaskiem jego my wszyscy umaili 
—  słuchajcie! my wszyscy umarli... nie! to strasz­
ne! tego nie wymówię, bo tylko błogosławiąc żywych, 
pójdę do umarłych.11

Nastąpiły produkcje muzykalne, wokalne i de- 
damaeyjne. Najpiękniej zą i najwznioślejszą była 
chwila, gdy chór męski „Ę j o “ zaintonował pieśń 
„ C z e ś ć  p o l s k i e j  z ie ig n i11. Wszyscy powstali 
z krzeseł i stojąc wysłuchali tego śpiewn, tak dro­
giego każdomn Polakowi. Chór „E :haJ odśpiewał 
dzielnie kdkauaśoia pieśni patrjotycznyoh przyjętych 
burzą oklasków. Ustępy solowe odśpiewał p. Fon- 
tana zysknąc ogólny aplauz. Zaproszoną do dekla- 
maC,i artystkę pannę Pankiewiczównę, która wystę­
powała w teatrze, zastąpił p. S z e r e m e t a ,  który 
znakomicie wygłosił wiersz „Grób Agamemnona11. 
Rówme dobrze wypadła deklamacja p. J a n i k o w ­
s k i e g o  Wiersz M. B. Antoniewicza „W rocznicę 
powstania 1 szpadowego“ wypadł w interpretacji p. 
Janikowskiego bardzo dobize. P. J e r z y  na  odegrał 
na wiolonczeli polone, z „Hrabiny11, a panna M a­
c i e r z y ń s k a  z wielkiem powodzeniem odegrała na 
furt-p!anie fantazję Komana na temat „Boże coś 
Polskę.11

Kierownictwo części muzykalnej objął p. Wł. Wsze- 
laczyński, któremu n a le ż /  się oprócz pocnsal szczeie 
podziękowanie

Uznanie należy się również Towarzystwu śpie­
wackiemu „Echu", które chętnie z wszelką gotowo­
ścią bietze udział w o b o h o d a c h  n a r o d o w y c h . .  
Słowem obchód ten wypadł wspaniale.

Wieczór ku uezc’ehiu roozniey powstania listo­
padowego, urządzony przeź Czytelnię kobiet, odbył się 
wc oraj i  nastrojem i powagą odpowiednią chwili. 
Panie nasze zibiawczy się nader licznie dowiodły 
najwymowniej, jak gorące uczucia pstrjotyozne żywią. 
Obok pięknych 1 podni sfyoh deklamacji, saproduko-
w»ao iftfifcjł ńH iyw ysif utWjfóf aareJct/ch- W

produkcjach wzięły udział pp.Elektorowiczówna i Titzo- 
wa ślicznem odśpiewaniem kilku solowych kompo- 
zycyj. Chór żeń ki złożony z pań, należących do 
„Lutni", wykonał bardzo starannie pieśni narodowe 
Kurpińskiego, Chopina i inne. Część instrumentalną 
reprezentowała panna Podgórska, znana wielce uzdol­
niona uczennica prof. Wolfsthala, oraz panny Leitne- 
równa i Zamiętówna. Ta ostatnia, biegła jnż dziś 
pianistka, wykonała doskonale fantazję z polskich 
melodyj. Zakończono wieczór odśpiewaniem „Jeszcze 
Polska nie zginęła."

Urządzeniem części muzycznej zajmował się p 
St. Niewiadcmrki.

K R O N I K  A .
Nekrologja. Teresa hr. B a l c r e d i  z domu 

księżniczka Tum Tax's zmarła w d. 26. zm. w 66 
roku ż jc :i. —  Dr. Tytus L e w a k o w s k i ,  obywatel 
miasta Lwcwa i były radny, zmarł we Lwowie w 81 
roku życia.

Kalendarz. Niedziela (1. grudnia) : Eligiusza." 
Wschód słońca o godzinie 7. min. 35, zachód e 

godzinie 4 min. 2.
Prokurator lwowski, p Giitler von Kleeborn, 

przeniesiony zcs‘ał w charakterze radoy do sądu ob­
wodowego w Brzeżan&ch.

Prezydent sądu karnego, p Poglies, urzędować 
będzie w sądzie karnym do końca br., poczem prze 
chodzi do apelacji.

Obchody Mickiewiczowskie. Ctyulnia ludowa 
w Cieszyn:e urządza wieczorek Mickiewiczowski w 
niedzielę 8. grudnia 1889.

Cijtelnii. 3 I. Kraszewsk!egJ w Kołomyi i tam­
tejsze Towarzystwo muzyczne urządzają wieczorek w 
sali kasyna resursy w niddzielę duia 1. grudnia br. 
kn uczczeniu nieśmiertelnej pamięci Adama Mickiewi­
cza i rocznicy powstania listopadowego.

„Kóiko drauatyczno-mnzyczne1' w Sanoku urzą­
dza ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza wie­
czorek literacko artystyczny w poniedziałek dnia 2. 
grudnia br. w „sali miejskiej".

Wieizorek mnzykal lo-deklamacyjay ku uczcze­
niu 59. rocznicy powstania listopadowego w wielkiej 
sali Stow. rękod.itrlników lwowskich „Gwiazda", od 
będzie się dziś o godzinie 7. wieczorem. Program : 
Zagajenie. Prezes S:ow. p. Fr. Głodziński. Odczyt 
p. Juliusza Starkla. Chór : „Bracia dajcie dłoń do 
zgudy.11 Uroauek Mańkowski. „W en ec melodyj na­
rodowych11, odegrają na cytrach panny Kntow iczówna 
i Gonia i dyr. Mańkowski. Gnniewicz „Ostatnie po­
żegnanie powstańca", odśpiewa p. Sienkiewicz. De­
klamacja. „Urwane strofy", wygłosi p. Wiśniewski 
St. a) Miiuchheimer. „Krzyżyk" b) Żeleński. „Czarna 
Bnkienka", odśpiewa pani B S hwablowa. Deklamacja. 
„Niewiasta na sądzie", wygłosi p Slimakowski Ma- 
rjan. Braga. „Legenda wołoska", Belo barytonowe 
z towarz. wiolonczeli i fortepianu, wykonają pp. J. 
Schwabl, Kowanda i K. Stohl. Hath „Klasztorne 
dzwony", odegrają na cytrach : dyr. Mr.ńkowski (cy­
tra smyczkowa)1 panna Szczerbówna i pp. Hoffmann 
i Ostrowski. Mendelssohn. Duet, odśpiewają pani R. 
Sohwablowa i p. Schwabl. Chopin. „Poi mes a-dur", 
odogia na fortepianie p. K. Stohl. Janecki. „Straż 
nad W isłą", chór. Zakończenie.

Mianowanie. Rida s kolną kraj. zamianowała 
Irenę Jędrzejewską stałą nauczycielką szkoły etatowej 
w Pleskowcanh.

Nadanie prezenty. Namiestu'ctwo nadało p:e- 
zentę na opróżnmne gr. kat. probostwo w Orowem, 
ks. Anatolowi Warcholakowi, gr. kat. proboszczowi 
w Gnojtiiiach.

Temperatura. Barometr idzie w górę Siednia 
tboipsr-łtuia1 #c*oraj był* -j- 0 6 0 .,  najwyższa 
-J- 3 8 3C , najniższa —  1 2  C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeż«ń Szkoły po- 
litechnicznei: Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły słaby, średnia temperatura doby obniży 
do — 1 0°C., niebo będzie zachmurzone, względna 
wilgotność powietrza bez zmiauy, opad, śnieg Lie 
zaeczny. Doba będzie mglista i chłodna.

Loterja fantowa. Dowiadujemy się że Tuwarz. 
miłosierdzia pod godłem „Opatrzności" (Dom pracy 
ubogich1, wspólnie z Towarz. św. Salomei, zamierza 
w roku bieżącym bezpośrednio przed świętem Bożego 
narodzenia — urządz ć loterję fantową. Loterja ta 
ma być w ten sposób urządzoną, aby najszersza pn- 
blicjooió mogła brać w niej udział, lokal na ten 
c l ma być tak wybrany, aby każdy łaiwy przystęp 
do niego znalazł, finty będą się składać przeważnie 
z wiktuałów, jaK z dziczyzny, szynek, drobiu, n.asła, 
ryb, a oprócz tego i inne przedmioty potrzebne do 
przystrojenia drzewka na gwiazdkę będą do wygrania. 
Cena los i ma wyn sió 20 ct.

Żc Towarzystwa powyższe zasługują na poparcie, 
przypomnieć należy, iż pierwsze tj Towarzystwo 
Opatrzności, czyli dom pracy ubogich, ma na celu 
usunię ie żebractwa, utrzymywanie w swoim domu 
zubożałych rękodzielników i dawan!e tymże środków 
do zarobk ■, jak niemniej nakłanianie próżniaków do 
pracy; drugie zaś, tj. Towarzystwo św. Salomei 
wspiera podupadłych materialnie w skutek choroby, 
lub innych nieszczęść i udziela zariłki tymże.

Oba więc Towarzystwa zasługują na to, aby 
polać im rękę do ułatwienia wypełnienia ich zadania, 
zwłaszcza w obecnej porze zimowej, w której nędza 
nagą rękę wvciągą.

Pol tyCŻtiie ! CWs zamieszcza następującą notatkę 
w Kronice: „yV kość eie 00 . Dominikanów od-
prawionem' Zostało wezeraj o godzinie 11. uroczyste 
nabożeństwo pamiątkowe, które w asystencji ducho­
wieństwa celebrował ks. kanonik h\-x W naboień 
stwie, któremu towarzyszyły śpiewy euoralne, z znako­
mitą pi cyzją w.konane, uczestniczył komitet Towa­
rzystwa opieki uad wot-rauami z rokn 1831 z wice­
prezesem bar. Kouopką na czele, oraz grono miejsco 
wych wetaranów i liczna publ cznośó. W kościele 
tworzyła szpaler straż pożarna, a w presbiterjum 
zgromadzone były leprezentacje cechów z chorągwiami. 
Po nabożeństwie przemawiał z ambony 0. Marian, 
zaznaczając ze stanowiska religijuego powody upadkn 
naszei ojczyzny i zachęcając do jeduości i zgody".

„ Pamiątkowem11 tern nabożeństwem było nabo­
żeństwu za poległych w walce o wolność w r. 1831. 
C»a$ atol< zapewne ze względów politycznych nie od 
ważył s:ę jasuo tego w swej notatce uwidocznić i 
ograniczy! się na nazwaniu go „pamiątkowem".

Rewizje domowe. We wsi Staromiejszczyzna 
p.-wiatu skałackiego, odbyły się onegdaj rewizje do­
mowe u wójta Pawła Biłyka, gospodaiZa Somka Tu­
ry no, nauczyciela Pawła Gzińskiego i w czytelni.

Samobójstwo izrae ity. Onegdaj odbyło się w 
Tarnopolu zgromadzeuie wyborcze. Zgromadzenie to 
nie obesTo się bez tragicznego epilogu. Eijasz Auer- 
bach, izraelita, kupiec, radny miasta Tarnopola, pro­
sił o głos, lecz - -  nie wiedzieć, dlaczego —  wyboroy 
szemraniem nie chcieli go dopnśc.ć do głosił i do­
piero r!> pacoówieniu komisarzu rząduwego pozwolili 
mu mówić. Z rytowany Anerbaoh począł mówić po 
raz dragi i ob.aził nawet w swej krótkiej mowie je- 
daego radego fPoborskiego), a prtysze iłizy jo go

dtinie 7. wieczór do domu, we dwie godziny później 
położył kres swomu życiu wystrzałem z rewolweru. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Wczoraj pochowano go. 
Liczył lat 64

Na rozprawę wadowicką wysłany był poru­
cznik żandarmerji ze Sillein, Wawrzyniec Adorjan, 
by na podstawie informccyj ta zebranych wyśledzić 
węgierskich współwinnych handlu ludźmi. Adorjan 
powrócił już do Sillein i aresztował dnia 28. bm. 
dwóch kupców ze Sillein : Simuela Rottersmanna i
Arminjusza Mu.lera. Oddano ich już w ręce sądu 
i wytoczono przeciw nim śledztwo.

Straszliwy wróg grozi Europie... Okropnym 
tym wrogiem jest cholera, która w niebywały sposób 
sroży się w Azji mniejszej i Pe.sji,

Temi dniami zajmował się tą kwestją znany medyk 
P r o u s t  na posiedzeniu paryskiej Academ ie de 
m ćdidne. Proust jest powagą w tym kiernnkn —  
on to bowiem w r. 1869 badał charakter cholery 
azjatyckiej w Reszt nad jeziorem Kaspijskiem i wy­
pracował cały szerog środków zaradczych, które 
władze sanitarne francuskie, włoskie (1885), anstija- 
ckie (1874) i rosyjskie (1870) wprowadziły w życie, 
słowa więc jego zasługują na baczną nwagę. Zaiaza 
wystąpiła 14 sierpnia w Bagdadzie, gdzie aż do 
końca miesiąca umierało po 200 - 4 0 0  ludzi dziennie. 
Tak straszliwej epidemji nie było ram jeszcze od r. 
1833. Wkrótae straszna choroba rozszerzyła się 
w dolinie Eufratu i Dżali do Persji, znacząc swe 
ślady tysiącami mugił

Proust sądzi, że ze strony morza SróJziemnego 
i Czarnego Europa może być spokojną, gdyż cholera 
nie bliżej grasuje, jak 38 — 46 dni drogi od wybrzeży. 
N a t o m i a s t  ł a t w o  m o ż e  b y ć  z a w l e c z o n a  
l ą d e m ;  nieoezpieczeństwo grozi oa Persji i jeziora 
Kaspijskiego! Teheran jest tylko o 20 d .i oddalony 
od Bagdadn, a nieustanne pielgrzymki łatwo zawlec 
mogą chorobę. Najgroźniejszym jednak faktem byłoby 
zdobycie przez zarazę o s t a t n i e j  t w i e r d z y ,  b r o ­
n i ą c e j  E u r o p ę ,  tj. m 'asta Reszt odległego o 2 
mil* od brzegów Kaspijskich. Proust przypomina, że 
z Reszt przysl odziły właśnie ostatnie cholery przez 
Baku i Astrahan. Niebezpieczeństwo jest groźne — 
sama zima nie wystarczy, jeżeli rząd rosyjski dość 
wcześnie nie przedsięweźmie ochronnych śr dków.

Pogłoskom O utworzeniu zd. 1. stycznia nowego 
pułku konnicy w aestro-węgierskiej arinji, zaprzecza 
obecnie jedno z fachowych pism wojskowych. Twier 
dzi ono mianowicie, że wiadomość ta o tyle jeno po­
lega na prawdzie, iż z oddziałów pionierskich, połą- 
czouych dziś z pułkami konnicy, możnaby łatwo nf .r- 
mować jeden samoistny pułk kawalerji. Lecz proce­
der taki nie byłby wcale pomnożeniem obecnych sił 
całej konnicy.

Katastrofa na kolei. Donoszą z Warszawy d. 
25. b m .: Dziś zrana na kolei petersburskiej zdarzył 
się wypadek rozbicia się dwóch pociągów. Pociąg 
towarowy przy wejściu na zwrotnicę na sta«ję Muł 
kiń, spadł z szyn. Wysłany za nim pociąg osobowy, 

jak się okazuje, zupełnie nieprawidłowo, dochodząc 
do wzmiankowanej stacji, uderzył przodem w tył 
poc ągu towarowego, którego kilka wagonów zostało 
przed tem rozbitych. Nastąpiła katastrofa. Bliższych 
szczegółów, tyczących się wypadku, dotąd nie ma

Z dziedziny sportu. W tegorocznym sezonie 
wyścigowym zarobił hr. Antoni Apponyi 73 032 złr. 
50 ct., a ictmistrz hrabia Chołoniewski 43.122 złr. 
50 ct.

Położenie finansowe i polityczne bonapartystow 
skiego pretendenta, ks. Wiktora Napoltoua, ma być 
dość krytyczne. Skutkiem sojuszu swojego z Boulan- 
gerem utracił wielu wpływowych zwoleuulków, któ­
rych już niczem nie znęci do siebie, a skutkiem 
śmierci ks. Padwy odpadły mu znaczne snbuydja ro­
czne. Obecnie ma tylko apanaże 50.000 franków od 
cesarzowej Engeuji, która jednak dość nieohęuiem 
okiem spogląda od niejakiego cza.u ua „spadkobiercę 
korony Napoleonów" i ani słyszeć chce o podwyższe­
niu dotacji dla dość lekkomyślnego i niesłychanie w 
1 nistwie rozmiłowanego kuzyna.

O zwłoki rabina toczyły się od dłnższego czasu 
bójki między ludnością miejscową a żydami w Ba­
gdadzie. Ribin tamtejszy zmarł ua cholerę, skutkiem 
czego poi *o no go pochować w pewnej odległości od 
miasta. Żydzi zastosowali się do tego zarządzenia, lecz 
Turcy oburzali się, iż rabina pochowano na ich tery- 
torjum. Chcieli go konieczuie wykopać, czemu znów 
spizeciwili oię żydzi Od kilku tygodni pouaw ały się 
na grobie ribiua krwawe bójki, zakońcione rozporzą­
dzeniem ministerstwa spraw wewnęt-znych, by spraw­
ców rozruchów uwięzić, zaś żydów i zwłoki rabina 
pozostawić w spokoja.

W wig lię św. Jędrzeja, którego święto wczoraj 
obchodziliśmy, odbyły nię w wieln domach konwenty 
kle panieńskie mające na celu... wróżbę. Wróżono 
tedy z ołowiu i wosku, nie pomijająo i innych spo­
sobów wróżby, a wszystko w tym celu, by zaspokuić 
ciekawuśó co do szybkości zmiauy stanu woluego na 
niewolny i wygląda przyszłego p. małżonka. O ile 
św. Jędrzej prawdę przepowiedział, przekonają się 
paany-ciekawski* w ciągu następnych dni 365, poczem 
w razie niespełnienia się Wiózb, woluo im będzie 
przedsięwziąć nowe próby.

Balję ze śwież-) wypraną bielizną skradziono 
odegd aj Marji Szafarskiej przy ul. Stanisława 1. 10.

Karycodnych wybryków dopuszczają się j>cyś 
chłcpoy w domu pizy ul. Zielonej 1. 47. Codziennie 
urządzają oni przy pomocy „katapult t. j. gumielastycz- 
nych proc, polowania na psy, koty, ptaki, a nadto 
wybijają lokatorom okolicznych domów szyby. Po­
licja zarządziła postukiwania celem wyśledzenia tych 
drabów.

Śmiałą kradziaż popełniano od dłuższego czasn 
w magazynach kupca Szymona Fellera przy pi. Go­
łuchu wskich 1. 3 Podejrzenie padło aa pewne may- 
w:duam, które — jak się okaz: ło — było w po- 
sialauin d robionego klucza, zopomocą którego otwie­
rał magazyn. Szkoda, jaką poi or! Feller, nie da się 
obliczyć na razie.

Usiłowano przekupstwo. Aresztowano onegdaj 
Majera Biegcleisena, szynkarza z Prątkową koło Prze­
myśla, za usiłoWane przekupstwo woźnego Juljusza 
Bnnzla a to w celu nakłonienia go, aby deklarację 
na dzierżawę wyBsjnku w Płazowie, podpisaną przez 
Mojżesza Bronera z Dzikowa, podsunął na stół sekre­
tarzowi komisji propinacyjnej. B “geltisena przesłu­
chano w policji i uwolniono na razie.

Niebezpiecznego złodzieja Franciszka Sławi- 
kuw»kiego schwytano onegdaj na gorącym uczynKu 
w domu pizy ńl. Śykstnskiej 1 1

Krwawą walkę stoczył onegdaj wieczorem 
stróż domu przy ul Ormiańskiej 1. 3 Szymon 
Kowoio. z nader niebezpiecznym złodziejem kilkakro­
tnie karanym Szymonem Hanką. Hunko usiłował 
włamać Się do piwnicy w tym domu, ale stróż domu 
Kowcio przeszkodził mu w tej manipulacji. Złodziej 
rozgniewany tą impertynencją stróża, porwał iel.zną 
sztabę i uderzył nią Kuwcia w t u sposób w głowę, 
że tenże lespnytom ny, ciężko ranny upadł na ziemię. 
Kowcia odstawiono do szpitala, nie ma jednak wiel­
kiej nadziei utrzymania go przy żyoiu. Ztodz ej ukrył 
się w piwnicy i ztamtąd dopiero policja przemocą go 
wyciągnęła. Dalsze dochodzenia w toku. Na wlado

mość o tym wypadkn, ulicę Ormiańską zaległy tłnm 
publiczności i dopiero pclioja zrobiła poiządek. 

Grudzeń
Leć przez śniegi i zawieję,
Głuchą paszczą piosnko leć,
W echach lata nieś nadzieję 
I  promykiem wiosny świeć —
Leć przez śniegi i zawieję,
Głuchą puszczą piosnko leć i...

Po nad lody przez zamiecie,
Nad srebrzoną śniegiem błoń,
Maju dziecię, słońca dziecię —
Skrzepłym sercom piosnko dzwoń —
Po nad lody przez zamiecie 
Nad srebrzoną poleć błoń i...

Chociaż wichry mrozem dy3zą,
Uragany w dali grzmią —
Smutne serca cię usłyszą 
I  zapomną dolę złą —
Chociaż wichry mrozem dyszą,
Uragany w dali grzmią ..

Lecz miłości służ za gońoa 
I  z otuchą ludziom spiesz,
Nieś im blaski nieba, słońca,
Z lodu nawet iskry krzesz —
Niech miłości w tobie gońca 
Czują smutne serca rzesz!

M . OawaLwice

Składki. Do administraoji pisma naszego nade­
sła ł dla p. G., p. J. R. C. złr. 5.

Zn lezione pieniądze ^ jrwocie 1 złr. 90 ct. 
wczoraj na ulicy w małym trzewiczku włóczkowym, 
odebiać można w Adn.inist.acji Dziennika

Wieczorek Mickiewiczowski, którym „Czytelnia 
akademicka" uczci dziś w niedzielę, pamięć wieszcza, 
zapowiada się świetnie. Bilety na Kszesła prawie już 
rozprzedane. Wstęp do sali (Sokoł) nabyć można 
przy Kasi o.

Koncert wojskowy muzyki 55. p. p. odbędz e 
się dz ś w sali Domu narednego na korzyść wdów 
i sierot po podoficerach teguż pnłku z uprzejmym 
współudziałem panny F. Spachta. Program. 1. Tho­
mas. Uwertura du opery „Mignon". 2. Ivdnovioi. 
„La Serenade", waltc. 3. Charles Oberthiir. „Clouds 
& Sunschine." Solo na arrie, po raz pierwszy. 
4 Brnch. „Kol Nid.ei". Cello-Solu 5. Hamm. „Erin- 
nerung an Richard Wagners" Tannhiiusera 6. Charles 
Oberthiir. „Fairj-Legende." Solo na arfij, po raz 
pierwszy. 7. Bachó. Potpari z pieśni polskich i ru­
skich. 8. Strauss. Marsz turecki. Początek o godzinie 
w pół do 5. wieczorem. —  Ceny miejsc : Wstęp od 
osoby 30 c t , bilet iamilijny na 4 osoby 1 zł.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś po południa „Baron 

cygański", operetka Straussa, wieozór „Matki ryw al­
ki" ; w poniedziałek przedstawienie składane Ba do,- 
chód Tow. wzaj. pomocy artystów sceny lwowskiej; 
wu wtorek rozpocznie sezon operowy „Mignon" z 
panną Haller i panem Jerominem — we średę po raz 
czwarty „Kłusownicy"

(S . P .) z teatru Catulle Meudez, poeta li­
ryczny i romaneupisarz, zaofiarował w r. 1883 Sarze 
Bernard na otwarcie sozonu w „Porte Saint Martin" 
„obraz historyczny" w dziewięoin odsłonach, p t. 
Dwip matki. Fejletouiźta paryski osnnł swą praoę na 
tL stosunków polsko-rosyjskich prz6d ostatnim zabo­
rem ! stworzył wmowisko fantastyczne, znpełnse od­
powiednie — dla publicznuści, odwulzającej teatr przy 
bramie św. Maroina.

O Polsce, c jej stosunkach i zwyczajach miał 
p. Cstnlle Mendez równie dobre wyobrażenie, jak o 
Samujedaeh. Kilka tytułów i nazw pclskioh — oto 
wszystko, co widzimy w jego „histbrycznym obrazie". 
Wyobrażał sobie Polskę feudalną, w której ietniało 
niewolnictwu, z szlachtą, która słuchała ślepo nzka- 
zów Kasztelana, z magnaterją, która nie wahał, się 
piastować urzędu rosyjskiego gubernatora w świeżo 
zabr nym kraju I Dodajmy do tego zupełną nieznajo- 
j< śó domowych naszych zwyczajów, a pojąć przyjdzie 

łatwo, ża w dobrej wierze antor paryakl zrobił 
z Polaków Azjatów dzikich i krwiożerczych.

Posłuchajmy tylko treści sztuki: Andrzej
hrabia Roleski, kasztelan, pokochawszy gminną za­
lotnicę, Sońkę Iwanowiiij, która na dworze Katarzyny 
II została wj niesioną do godności Ks ężny (?) p«- 
rzuca własną żooę, Elżbi tę i syna, Stefana. Znosił 
prawą swą małżonkę do rozwodH, grożąo jej porwa­
niem syne, został zdrajcą, przeklętym przez szlachtę, 
chłopów i żydów (sic). Mija od tego ozasu lat 
kilkanaście. Widzimy Boleskiego, mężem Sońki, 
z którą ma syna Iwana, i gnbernatorem rosyjskim 
w Trokach Carowa każe mu uderzyć na polskich 
powstańców, w któryoh liczbie jest syn jego Stefan. 
Stefan wyróeł w tym czasie ua dzielnego młidzieńea 
i ma zaślubić Halinę Kalinowską w której zako­
chał się skrycie Iwan, drugi syn Buleskiego. 
Zdrajca oh- e ocalić Stefana. Napróżno, niestety —  
powstańcy, otoczeni w zaeidsoe, dostają Bię du n ie­
woli. Czeka ich śmierć. Sońka ofiaruje matce Stefana 
życie jej sym, jeśli się zgodzi na wydanie Hiliny za 
Iwana. Ale Elżbieta odrzuca jej piupozycję z. wstrę­
tem. Uwięzionych jeńców odbijają niespodzianie Po­
lacy ; wówczas Iwan, lżąc brata wyzywa na bój 
śmieitelny i zabija rrwala. Matka rnńoi się  za syna —  
podłożone miny prochowe wysadzają w powietrze 
cały ród zdrajców.

Banalną tę historję wystawiła dyrekcja lwow­
skiego teatru ka uczczeniu rocznicy listopadowego po­
wstania !

Wszelkie komentarze są zbyteczne. r,-.*r! t
Wystawienie „obrazu historycznego- Mundćza w 

dniu tak uroczystym, jak wczorajsza rocznica, jest 
jednym więcej dowodem upadsu lwowskiej sceny, 
faktu stwierdzonego tak poważnemi głosy, jak te, 
które ozwały się w ostatnioh ozasaoh w Sejmie i 
w radzie miejskiej.

W sądzie naszym o scenie tutejszej nie jesteśmy 
zatem odosobnieni.

Fantastyczne charaktery, posoawione wszelkiej 
lealnej prawdy, nie nastręczały nawet a tystom po­
żądanego pola do popisu. Względnie najlepszą była 
panna Pankiewicz (Sońka), gdyż pani Nowakowska 
(Elżbietaj nie uznała za stosowne wyuczyć się roli. 
P. Zawadzki (Andrzej Boleski) grał starannie i z na­
leżytą miarą. Zwraoamy wszakże uwagę artysty, że 
kasztelanowie nasi nie chadzali w deijaoh w codzien- 
nem życiu. FocLwaiió również wypada p. Szoberta 
(Rodzko) za staranne wyuczenie się swycn niedorze­
cznych tyrad, które mu antor włożył w usta.

Panowie K ezman, Starzewski i Wysooki su­
miennie spełniali swe zadanie, jak niemniej panie Pia­
secka i Urbanowicz, Pani Piaseckiej przypadła wczo­
raj r  udziale rola „ptasznika" (?). U podobnej 
funkcji na magnackich dworach w Polsce. dowiedtijJ 
llśmy się dopiero z wczor jizrj premury,

R fz tę  ról wykonali panowie 1 p a l e 'i  <thórtt, 
# nalej lab tfięwj kim ici.ie.
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kierunku postępu — a

Wlotowa sztuki pod względem zewnętrznym, a 
V 8zOZególności kostjumy narodowe worały o pomstę 
do niebios.

(kr.)  T e a tr  ruski daje dziś w sali „Frobsinu" 
ostatnie przedstawienie. Odegranym będzie dramat 
z czasów kozackich, „Czernjhiwka", pi zez Osypa 
B arańskiego. Jutro wyjeżdża trupa ruska do St.m- 
sławowa, gdzie da we wtorek pierwsze przedstawienie. 
Teatr p.  Biberowicza pozostawia po sobie we Lwowie 
bardzo dodatnie wiażenie, tak co do przedstawień
samych, jak i uczciwego rusko-narodowego kierunku. 
Żegnająo go z ea ł, sympatją na dalszą drogę, ży­
czymy dobrego w tym 
większego szczęści materjalnego, jak dotąd.

Zoolog. Anzeiger, wychodzący w Lipsk.1 za­
mieszcza nową pracę dra Henryka Wielowiejskiego. 
Jest ona dalszym ciągiem przez tegoż badaczą c^fo 
sztLruh w Z eitschrift fu r  w issensclaftl. Zoologie 
w r. 1882 i 1886, oraz częśoia opracowanej przez 
mego monografii, mającej stanowić tom diugi „Badań 
nad hist, logią owadów* wydanie Akad. U-niej. 1888. 
Głównym jej wynikiem jest poparcie prof Radzi- 
szewskiego toorji o fosforesencji istot organicznych na 
podstawie nowych, z Brazylji otrzymanych gatunków 
zwierzu a zarazem odparcie dotyczących wrzutów 
prof. K. Dubois w Paryżu, które wobec niniejszych 
badbń nkazuia się zupełnie bezpodstawnemu

Z  izby sądowej.
Wadowice 28. listopada.

(Proces wadowicki).
Przed rozpoczęciem właściwej rozprawy, prze 

wodniczący ozna,mil decyzję trybunału dotyczącą 
wniosku pref Ros ublatta- miauowic dopuszczającą 
od zytania papierów legitymacyjnych Lowenboraa, 
st j l e r  Jzaiącyd  . że oskarżony izeczywiście w la ­
t a c h  1887. 1888 częste p rzeoysał w Wiedniu.

Przychylił się również trybunał do wniosku 
obr dr Korna i uchwalił wezwać do rozprawy 
znaczną część świadków odwodowych proponowa­
nych przez wnioskoct iwcę. . , ,

Prokurator oświadcza się co do wniosku adw. 
dr. Łi Za/skiego żądającego przesłuchania świadka 
Zabawy, rozsiewa;ącego po mieście plotki u b i j a ­
jące obwinionemu Neumauowi, przychylnie. Ze 
względu, iż świadek rzeczony bawi chwilowo tylko 
w W adowicach, trybunał uchwala na żądanie dr. 
Łazarskiego przesłuchać go bezzwłocznie.

Św adka zawezwano, a tymczasem przystąpio­
no do przesłuchania oskarżonych Woli* ° J
n a  i Salomona E h r l i c h a .  Oba] om należą do 
kat^ro rji ajentów płatnych stale przez ajencję i 
mających obowiązek dostawiania do a je n c i wy ­
chodźców, wyłapanych na pewnej st .le oznactonej

Prze8Ę i  n ^ o r  n przeezy stanowczo jakoby pozo­
staw ał stale na usługach ajencji. T rudnił on się 
przed r. 1887 dostawianiem i krerow auem  wy-
dm & cO w  drogą na 'W iedeń do tamtejszych a.;encyj. 
S d T tię  o tern dowiedziała spółka oświęcimska, 

► K  . - propozycją, aby zamiasto tern
w o ła ła  doń L n id e re u  — ,— r - , - .  . . .
odsełaó wychodźców do W iednia, napędzał ich do 
Oświec'mia do -jcucji Herza Oskarżony zgodził 
0M na to ń  wyuagrędzeuiom 25 zł. miesięcznie 
a chugie tyle dla szwagra swego L ^ h sa , który 
był wspólnikiem tego interesu wiedeńskiego. Eiu- 
horn  mieszkał stole w Nowym Sączu i twierdzi 
stanowczo, że z ajencją w żadnym innym me po­
w staw ał stosunku okrom tego, że zamiast do W ie­
dnia jak dawniej pchał wychodźców doO św ięci- 

Ajencja dla zabjw pieezena się zażądała ndima.
niego lu u  zł. kaucji, które ou złożył. O naduzy- 
eiąch me wie mc, a udziału w nich m e bia l, do 

- • desercji również się me przyznaje,p o p ie r a n ia ze zawsze baczyłowszem dowodzi przykładam h 
pilnie na to aby duzmterow oddawać w ręce w ra­
jc y  i nie harażać się na odpowiedzialność.

E h r l i c h  był szyukarzem w Podgórzu. P o ­
bierał z aieneji oświęcimskiej płacę 75 zł. mie- 
sięeinie zl  to, że wychodźców którzy 
do P o d g ó r z a ,  przenocowywał u siebie i odsełał do 
Opwiecimii. Nadużyć żadnych, jak twierdz., m giy  
aie nic dopuszczał. W edle k si,g  ajencji otrzymał 
oa  Ogółem od ajencji 429 z ł ,  zaprzecza jednak, 
aby sum a ta w wymienionej wysokości d is tla  w

C4ł0ŚZjawia s i ę ta s a l i  świadek Jan  Zabawa 
b u n a ł  przystępuje do pi zeełi cham a tegoż 
ubrany jest w mieszczańską kapotę, 1 
beunyalną. ie»l schorawany i zgarbion.,

Obr. dr. Ł a z a r s k i  sprzeciwia się zaprzy­
siężeniu świadka ze względu, iż okoliczności, 
które umże ma być przesłuch. ty , w 
piaro. kto ma być uważany za oszuita,
ezy  Z a b aw a .  . , . ,

I  Prokurator sprzeciwia się wnioskowi dr. 
żarskiego ze względu, że żadne ustawowe przy 
esjn y  nie zalecają tej o s t r o ż n o ś c i^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _

a try- 
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na 
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Trybunał po Krótkiej naradzie postanawia ode­
brać przysięgę ud świadka.

Obrońca Ł a z a r s k i  (głosem donośnym ): 
W o b e c  t e j  u c h w a ł y  t r y b u n a ł u  z g ł a ­
s z a m  j u ż  d z i ś  z a ż a l e n i e  - n i e w a ż n o ś c i !

Świadek Jan  Zabawa po złożeniu przysięgi 
zeznaje mniej więcej jak następu '3 : Byłem w
wielkiej nędzy, żonę miałem chorą i dzieci sze­
ścioro (płacze), bieda nas biła strasznie, postano­
wiłem jechać na zarobek do Ameryki. W A m e­
ryce bawiłem 3 lata i 3 miesiące. Zarabiałem 
dużo, czasem nawet bardzo dużo (na akord od 1 
dolara do 9 doi. dziennie!), ale zapracowywałem 
się tak, że ciężko kilka razy chorowałem. Byłem 
w Texas przy kopalni węgla, potem przy koma­
sacji gruntów w Pensylwanii. Oszczędziłem zaraz 
w początKach 520 złr. i posłałem żonie. Praco 
wałem przy tych robotach z jednym  W ęgrem, 
którego nazwiska nie pamiętam (wołałem na niego 
Mihalo), i z tym W ęgrem  razem my się napo- 
wrót wybrali. Przez ten czas dorobiłem grosza i 
wiozłem gotówki 2100 dolarów w złocie, srebrze
1 banknotach. W Oświęcimiu w restaura. ji 3 klasy 
pyto mi się ten pan rudy (tu pokazuje Neumana) 
zkąd wracam. Opowiadam, że z Ameryki. A wie­
ziecie pieniądze ze sobą? Powiadam, że wiozę 
2100 dolarów, ale że mam kłopot, bo podołnu tu 
przy zmianie dużo trzeba stracić. Na to powiada 
mi restaurator, ż 3 on mi zmieni, tak, że nic nie 
stracę, że mi da „weksle najgłówniejsze am ery­
kańskie." I  oddałem mu wszystkie pieniądze 
„złoto, śrebło i banknoty ham eryckie", a on mi 
dał 9 „weksli ham eryckich najgłówniejszych" i 
dopłacił gotówką 7 złr. 50 ct. I  pojechałem do 
domu. W domu „wraziłem p-eniądze, tj. te 
„ weksle “ do skrzynki i nie m szałem  ich przez
2 lata. Jak bieda przyparła posz dłem do Jasła 
do znajomego karczmarza i pokazuję jeden taki 
„weksel główny*, a on mi powiada, że to nic 
nie warte. „Pierony we mnie udozyły ze zalu i 
strachu", wróeiłem, ale ani żonie, ani nikomu nie 
przyznałem się, „h o  uwzionem się w ynaltść oszu­
kańca." Przyjechałem  do Oświęcima, ale „onego" 
nie było. Powiedzieli mi, że pojechał do Bremy. 
Pojechałem za nim ‘do Bremy i pożyczył-m na 
drogę 65 złr., alem go tam nie dopadł. A że 
dopiero teraz przy robotach kiedy się zgadało, co 
tam będzie z temi żydami złodziejami, co ludzi 
tyle do „EUmeryki" wyprawili, powiedzieli mi, że 
może go tam znajdę. To też przyjechałem i 
mam g o !

Tu przewodniczący okazuje świadkom i przy­
sięgłym 9 fałszowanych banknotów, opiewających, 
knżiy na 233 dolary. W półkolu na bankuofa-h 
jest adres jakiegoś ekspedjenta amerykańskiego. 
Świadek przyznaje, że (o te same, które mu Neu- 
mann dał.

Obr. Ł a z a r s k i  zadaje kilka drobnych py 
tań świadkowi, poczem donośiym  głosem stawia 
wniosek do trybunału:

„Ze względu, iż widoeznetn jest, że świadek 
b zczeluie kłamie, proszę o natychmias!owe przy- 
aresztowanie go!"

P r z e  w. O Jbie.am  naau głos!
Dr. Ł a z a r s k i .  Proszę o decyzję trybunału!
P r  ze  w. Odbieram panu głcs Decyzja o 

aresztowanie świadka odemnie zależy ?
Dr. Ł  a z. W  takim razie żądam od pana 

przewodniczącego decyzii !
P r z e  w. Stanowczo panu głos odbieram i 

nie pozwalam m ów ić!
Przewodniczący oświadcza, i i  nie widzi p o ­

t r z e b y aresztowania świadka._____________

Gospodarstwo przeirysł i fta dpi.
W i e d e ń  30. 1 stopuda. (T e l ) „Polit. Ccrr." do­

nosi, że minister handlu w eelu ochrony przemysłu cu­
krowego n  ządaił, aby kolej Północna obniżyła taryfy 
swoje w tej samej mierze, co koleje państwowe. Wys ły 
też jeszcze d a podobne rozpoizrądzenia, a to o wy­
jątkowej redukcji taryf dla  wywozu spirytusu z Galicji, 
oraz w celu ułatwienia zaopatrzenia miaBta  Wiednia w 
węgiel k imienny. Co do tego ostatniego ustanowiono 
zniżenie taryfy na 2 cut. od 100 kilogr. węgla.

K
* N . fr'.’ Presse dowiaduje się ze Lwowa, że 

prezes Koła polskiego Jaworski i ks. Czartoryski 
udsli się w d. 30. bm. do W ifd u ia  celem wzię­
cia udziału w konferencji prawicy zwołanej przez 
br.  Hohenwarta .

* Deutsche Ztg. zaznacza, iż od da udziestu 
do trzydziestu lat wzrosła liczba dzieci nie m ó ­
wiących po Diemiecku, i przerażona liczbą dzieci, 
mówiących tylko po polsku woła w świętem o b u ­
rzen iu :  „I dlatego najwyższy już był czas, aby 
rząd pruski wraz z reprezentacją  narodu powzięły

P»wu- środek na zasadzie licznych 
J prób 1

„ E i m C t A T O R *
Vi.zbędny dla każd go z pp. budu- 

4oych, dróg żei.znych i t. p 
Broszprki bezpl itnie.

A dres: h  l i t e r ,  „ E z s i c c a t o r .  
Kraków,______________ 1951 a

Rządca ekonomiczny
dyplomowany ag fi non*, z iługoletnią t r a ­
kty] a na w i ę k s z y c h  obszarach, specjalista 
w Oprawie kaitofli na wielką skalę, po­
szukuje z wiosną 1893 r. od owieduiego 
zajęcia; | rzytem iodaje, że z własnej 
woli opuszcza z przyszłą wiosną obecnie 
zajmowaną posuJ S, gdzie kilfeoletnią pracą 
pozyskał sobie W e ł n ę  u.-uanie swego

Z s u n ą ł*

M a r o n y  t y r o l s k ie ,  
P i g w y  to k a js k ie ,
F i g i  s u ita A a k ie ,  
D a k t y le  m a r o k a ń s k ie ,  
R o d z y n k i  m a i a g a  ua g a­

łą  ka  h.
M ig d a ły  w  łu p in  k a c h , 
Ś l iw k i  b o ś n ia c k ie ,  nie 

dymion-, kumpotowe i dese.owe 
polecą handel 1917 c

St. Markiewicza
we L w o w it , w Bgnlcu l. 42.___

H A K  1) E  Ł

Karola Bałtabana
w o  L w o w i e

poleca
w a z y s t k i e  g a t u n k i

K A W Y
s m a k u  c z y s ty m  i a r o m a ty c z n y m

k. M occł arabska 
n Jaw a zło ta  • •_ • 
„ C ejlon grubo ziarn 

„ z re d n ia . .
Kuba w yśm ienita

i ł . 10-80 
10 80 
10 80 
10-40 
10-—  

9-60 
9-20 
8-80

G uaieu .ala
w .  d .a to i  
Fr*nk-ł na  kaedą stację p on tow ą 

w G alicji. 1619 -

S z t u c z n e  t o u

zęby i szczęki
jakoteż wszelkie reparacje zębów 
sponądza się t r w a l e  i t a n i o  
w atelier B. BERGER i ,  byłego 

asystenta Dra van de Hoope. 
Lwów, ul. Dominikańska, I. 5

wczechstronne środki, t y  nie dozwolić, iżby n ie ­
miecka ludność Poznańskiego i Prus Z acho­
dnich została zniszczoną przez Polaków!!" Każdy 
z czytelników nieobeznanycb zupełnie dokładnie 
z prasą, po przeczytaniu tych słów, przekonany 
jest niezawodnie, że D eut Ztg. wychodzi w Pru- 
siech. Tymczasem jest to w i e d e ń s k i e  pismo, 
które miało odwagę coś podobnie wstrętnego 
napisa i  !

* Swoboda sofijska zapewnia, iż pogłos! i, 
jakoby A nstrc-W ęgry miały pozostawić księcia F e r­
dynanda i Bułgarję ich losowi —  są pozbawione 
wszelkiej podstawy. Kwestja bułgarska — zdaniem 
tego pisma — jest niesłychanej wagi dla całej 
Europy, zaś załatwienie jej zależy tylko od Buł­
garów. Sprawa ta zrobiła obecnie wielkie postępy 
i Bułgar ja nie ma powodu do żadnych obaw na 
przyszłość. Gdyby Bosja zdecydowała się na krok 
gwałtowny, wówczas wybnch powszechnej wojny 
byłby niennikniony. Ukorzenie wobec Rosji ró ­
wna się niewoli. Natomiast podniesienie sztandiru 
wolności zabezpiecza Bułgarję wobec wszelakich 
przeszkód.

* Frem denblalt pisze z S o fji: Burmistrz Pet- 
koff zajęty jest już od dłuższego czasu przygoto­
waniami do pracy regulacji miasto. Fuuduszów 
na ten c tl w sumie 10 miljonów franków dostar­
czyła pożyczka, zaciągnięta przez municypaluość 
w londyńskim A nglo-Foreignbantu.

* Presse donosi z Berlina, iż sesja parlamentu 
niemieckiego zostauie w dniu 14. bm. odroczoną 
po dzień 8 . stycznia. — Do tego czasu zaledwie 
się skończy drugie czytanie budżetu państwowego. 
Ustawa bankowa w każdym wypadku zostanie 
uchwaloną jeszcze przed ferjami.

* W edług Presse sprawa małżeństwa księ­
żniczki Klementyny bilgijskiej z włoskim na­
stępcą Irouu, jest stanowczo kwestjił postano­
wioną.

* Vaterland  donnsi z Hiszpanji, iż zjedno­
czona opozycja, de projektu rządowego ustawy o 
ogólnem prawie głosowania wstawiła dodatek tej 
treści, iż oficerowie czynni i pensje nowani, żoł­
nierze i podoficerowie — ci ostatui po wystąpie­
niu z czynnej służby, mają mieć prawo głosowa­
nia. Po długiej debacie zgr-dziła się ra-^a m ini­
sterialna na rzeczony dod tek, zredagowany przez 
przewódcę konserwatystów Oanoyasa Castillio.

* Donoszą z Kairu, że mabdi ściąga swoje- 
wojska pod Omdurmanem w zamiarze wzmocnie­
nia garnizoTiU Dongoli i wtargnięcia do Egiptu dla 
powetowania doznanej klęski pod Toski. Derwisze 
usunęli swoje posterunki nad Nilem do Suardy i 
napadają na terytorjum abisyńskie. Większa część 
prowincji Łżącej pod równikiem, znajduje się 
w ich rękach, co dało im mi żność zwiększenia 
sił swoich i stać się groźniejszymi dla Egiptu.

( T e l e g r a m y  w U u V 'b plM ia;.
Madryt 30. listopada. P rz jb y ł tu 8rcyksiążę 

R a j  n e r  z m a ł ż o n k ą ,  na dworcu witoli 
ich przedstawiciele władz królewskich i austria­
cka am basada, poczem udali się do królewskiego 
pałacu.

W izbie, podczas rozpraw budżetowych, da­
wny m inister fisansów Oosgayon m iał gwałtowną 
mowę przeciw rządow i, w której oskarżał teraź­
niejsze m inisterjum  o popychanie państwa do 
b ankractw a; spr. wozdawca budżetowy odpowie­
dzi i ł ,  że wprowadzenie równowagi w finansach 
państwa jeęt tylko kwestią czasu. — E poka  donosi, 
że m inister wojny zamyśla podać się do dymisji.
{Q. l .)

Berlin 30 listopada. W parlamencie podczas 
drugifgo czytania ustaw baukowych oświadczył 
Boetticher, łe  rząd ni8 jest w -aie wrogo usposo­
biony przeciw myśli upaństwowienia banku Rze­
szy (R uchsbank), że jednak n :e ma na razie dość 
ważnych powodów, ażeby naruszać instytucję jnż 
Łti iejącą i silnie zakorzenioną. Prezydeut banku, 
Deehend, oświadczył się przeciw powiększeniu 
kapitału banku Rzeszy, bo to mogłoby sprowadzić 
rozmaite kłopoty. Bauk Rzeszy odda kapitały swo 
je każdej chwili do dyspozycji państwa — bo 
wtadomo, że nie wydał ich nigdy jak tu uczynił 
bank francuski, aż do ostatniego fenika. (G . L )

Ts egrasny „Dziennika Polsku go"
W iedeń 80. listopada. Dzisiejsza W icn. Ętg. 

ogłasza rozporządzenie m inisterstwa sprawiedliwo 
ści, mocą którego sąd powiatowy, istniejący w Kry­
nicy, zostaje przesiony do Muszyny.

Wiedeń 30. listopada. Nieustająca komisja 
dla kodeksu karnego reasumowała uchw a­
lony początkowo wniosek co do karauia kon* 
kubinato.

MIKOŁAJ L U D W I G
Lwów, ul. Halicka 1. 14.

polec*

w  w ie lk im  w y b o r z e
p o  c e n s tc h  n a j n iż s z y c h

H o Ł y z .czę te  i w,', onctone w n j- 
przy bory

Parowi fabrutta czekolada ’
lita L te l

K A K A O
(odtłuszczone proszkowane),

które na podstawie rozbiorą ehemi- 
jznego, dokonanego przez Wgo prof. 
Ora Olszewskiego w Krakowie, 
tne Towarzystwo lekarskie krakowskie 
oceniło i poleciło j tko  przetwór dje- 

tetyczny — wyrabia

HENRYK TRETER
PAROWA FABRYKA CZEKOLADY 
w« Lwowie, przy ulioy Kopernika 

Cena za 1 Litogr. Kakao w pusz­
kach blaszanych 8  z ł r .  8 0  C t.

Kakao to pozostaje pod śeiitą 
kontrolą koffiiiji przemysłowo-leka.- 
skiej Towarzystwa le&arakisgo araków* 
kiego. 1888

Ju lia  B e r g e r
Lwów, ulica Halicka liczba 21.

Ubrania
d l a

Dzieci.
P la s z c z jk i  n a  

zimę.
Suk enki dla 

^ilziew cząt.
G arnitury  dla. 

chł p c u a .

W y .r a w k i  dla 
^niemowląt.

Wyroby włócz­
k o w e .

Roń Z03zki. 
Sznurówki.  

Z a k ł a d  
z a ł o ż o n y  

H  r .  I 8 t t 3 .

Zlecenia z prowincji wykonuje się 
rycbło i starannie li za podaniem 
ttUku dziecka.

Buda-Peszt 30. listopada. W  ciągu wczoraj­
szej rozprawy budżetowej przemawiali H i i g e -  
d u e s  i I r a n y  i. Posłowie należący do prawicy 
wyszli niemal wszyscy ze sali tak, że podczas 
mowy obu wspomnianych posłów prawa część 
sali była zupełnie pustą. N astępnie zażądał głosu 
w celu sprostowania faktu dep. K a s s ,  który zau­
ważył, że przygotowywanemu przeciw Tiszy za­
machowi dynamu owemu . przeszkodzi! nie organ 
władzy policyjnej, ale jeden z członków lewicy. 
W końcu przemawiali m inister skarbu W e- 
c t e r l e  i A p p o n y i .  Pierwszy z nich w świetnej 
mowie ostro replikując na wywody opozycji, brał w 
obronę Tiszę. Wniosek' przejścia do rozprawy 
szczegółowej przyjęto znaczną większością.

Wniosek IranyŁego co do zmiany ustawy o 
przynależność uchwalono większością 109 głosów.

Prezydent Pechy wy siąpił z klnbu, aby nie 
być związanym i módz strzedz bezparcjalności.

S tam buł 30. listopada. U więzienie we W ra- 
uji wicekonsula przedstawia rząd turecki jako 
gw ałt dokonany i z tego powodu polecił swemu 
reprezentantowi wręczenie rządowi serbskiem u 
ostrej noty.

Wiadomości, rozpuszczonej przez dzienniki 
angielckie, jakoby między Turcją a Rosją toczyły 
się rokowania o zawarcie aliansu, zaprzeczają Z6 
strony tureckiej całkiem stauowczo.

Bfcriin 30. lis to p ad a .' W Niemczech przygo 
towuje się urządzenie ogromnej pielgrzymki do 
Rzymu.

Berlin 30. listopada. Do K r e m  Ztg. te leg ra­
fują z Petersburga, że car jest lekko chory

Belgrad 30. listopada. Rząd wniósł projekt
ustawy odnoszącej się do reorganizacji armji.

W ie d e ń  30 listopada. „Wiener Żtg.“ og/uaza: 
Cesarz u lz ie li ł  radey sądu wyższego w Kralowie M i­
chałowi Li i s k i e w i c z o w i  tytuł r^dsy dworu.

W ie d e ń  30. listopada. Stosownie do zarządzenia 
ministerstwa sprawiedliwości gmiuy i obszary dworskie 
Kotów, Labćw, Łitowice, Maciejowa, Nowa wi-ś, RoBto- 
ka mała, SkładziBte jako też Ubryn niżuy i wyżny wy­
łączone zost .ły z okręgn sądu powiatowego w Krynicy,
& przyłączone do okręgu sądu powiatowego w Nowym 
Sączu.

W i e d e ń  30. listopada. Przy bardzo siluej ten­
dencji zwyżkowej Btaly po zamknięciu wczorajszij giełdy 
wieczornej- Kredyty 310 50, akcje anglobauku 145 60, 
laudorbauku 221’9u, statsbauy 239 12, alpiuy 97-80, węg. 
złota renta 101 15.

B r u k s e l a  30. listopada. Profesor prawa karnego 
Prius objął onegdaj prowizoryczne kierownictwo nładzy 
bezpieczeńiitw. — a gdy wczoraj zjawił się w sali wy­
kładowej, przyjęty został przez uczniów takim sykiem 
i gwizdem, że wykładu nie był wstanie rozp.cząć.

Wiedeń 30. listopada. W poniedziałek odbę 
doi3 się zwołaue przez K r o n a w e t t e r a  jen. 
zgromadzenie centralnego stowarzyszenia derno- 
u ra tjczn rg ), celem ostatecznego ukonstytuowania 
się tegoż.

Praga 30. listopada. Dziś przed południem 
zebrał się na narady niemiecki komitet egzekuty 
wuy sejm owy.

P aryż 30. listopada Przy głosowaniu nad wy­
borem D i 11 o n a brakowało 50 rojalistów, którzy 
w ten sposób chcieli widocznie zadokumentować 
swoje definitywne zerw anie stosunków z bulanży- 
stami. O m andat Dillona kandyduje A n d r i e u x ,  
popierauy żarliw ie przez bonapartystów. — Ks. 
L u d w i k  N a p o l e o n  odjechał prsed Lilka 
dniami w towarzystwie bar Bruneta i swego ad- 
ju tanta via Berlin do Petersburga celem odwidzin 
carskiej rodziny

Z p wodu unieważnienia mandatu bonaparty- 
sty A r n a u l t ’ a,  grupa bonapartystowska posta­
nowiła nie należeć do któregokolwiek ze stron­
nictw środkowych. —  Oportunista L a b r o u s s e  
zapowiedział prz°dłożenie swego wniosku o c z ę ­
ś c i  o w e m o d n a w i a n i u  i z b y . J  ażeby miano­
wicie co dwa lala jedna trzecia część posłów ustę­
pów a ł i.

Londyn 30. listopada. Stambulski korespon 
dent Times'a  donosi o wrzekomej relacji nrzędo- 
Wcj jaką Perta  otrzymać m iała o rezultatach 
zjazdu hr. K a l n o k y ’e g o  z B i s m a r k i e m  we 
F .ied richsrube . Gdy Kalnoky przedłożył kancle­
rzowi swój p r o g r a m  b u ł g a r s k i  — opiewa 
ten komunikat — tenże uznał go za niewłaściwy

i niepraktyczny. Skoro już ten magazyn prochu, 
który wznieci pożar w całej Europie, m iałby być 
kiedy zapalonym, to niech przynajm niej A ustrja 
nic przykłada lontu. Bismark wyraził w dalszym 
ciągu opozycję, że najlepiej pozostawić Bułgarję 
„na razie" samą sobie. Nie widzi się obecnie 
bynajmniej n j  konieczności, aDy mocarstwa zaj­
mowały się kwestją bułgaiską, czysto dla udo­
wodnienia sympatyj swoich dla B ułgarji. Osta­
tecznie wyraził się kanclerz w tym duchu, żet 
z biegiem czasu przyjdzie, być może, do r e w i z j  
k j i l k u  B u ł g a r j i  d o t y c z ą c y c h  p a r a g r a ­
f ó w trak tatu  berlińskiego.

W ie d e ń  30 listopada. Kii-dyuał arcyb. G a n g i -  
b a u e r  spędził ost-tnią noc bezsennie i ogólny itau 
jego znów pogorszył się znacznie. — Znauy nauczyciel 
tańców 11 * r a s e b i n  umarł tutaj. — Samobójca K o -  
r e l l i  zmarł m nionej nocy.

W ie d e ń  30 listopada. Giełd i zbożowa. Fezeniea 
na nioskę P v l  żyto na wiosnę 8'34, owiei na wiesnę 
7 93, kukurudza na maj i czerniec 5.70.

B e r l i n  1. grudnia. Podoln>e jak w fortach dok‘>ła 
Gałaeu, tak też w twierdzach ohok Poza. -ni i Namo- 
ioaza ustawione będą skombinowaue baterje Schu­
manna

A te n y  1. grudnia. Dwór bard o nieprzyjemnie do­
tknięty został interpelacją MiszyrlNa w iprawie dzięk­
czynnego pisma naitępcy tronu do berlińskiej eady 
miejskiej.

Powszechnie sądzą, iż do interpelacji tej M i i iy i l i t  
namówiony zostił  przez posła francuskiego.

NADESŁA NE.

Zgłoszenia udziałów
w celu u z u p e ł n i e n i a  potrzebnego kapitału do 
budowy hotelu p'erwtzorzędnego we Lwowie
przyjmuje i bliższe wyjaśnienia daje E  nil Berte-

miUf.n Brajer we Lwowie, Brajerowska, 10.

P o w ię k s ze n ia  fo to g ra fic zn e
z jakiejkolwiek fotografii n i  d o  n a t n r a i n e ]  w i o l *  

b o l e t ,  wykonaj* b et z a tr a ty  p e d o ó ż e ś s t t e a

f o t w ę r a f l c E n y  i *  1 1 8 1 1 1 1 6 ^  4 k a d o  a i e k a l . l

Docent uniwenytetu 1894
D r .  G U S T A W  P I O T R O W S K I ,

l t u a r z  c h o r ó b  n e r w e w y e h
ordynuje od godz 3. do 5., ul. Akademicka 1. 5, I  p.

Niespodzianka. Nabywszy egzemplarz .Metody 
Niemieok ej", kurs wyższy, Reussnera, znalazłem 
w niej kupon, za który otrzymałem od autora 
iako premię książkę wartości 2 zł. 95 ct. Józef 
Łuszezkiewicz, pomocnik adwokata dr. BogJaniego 
w Żywcu.

U Ł I I S T E I N A
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające

św. Elżbiety, wypróbowany, przez n a jz n a k o m it s i  h leka­
rzy zalecany środek na zatwardzenie. P u d b ł L o  z 15 
pig. 10 ct., rolka 120 pig. 1 zł. Przed naśladownictwa^ 
ostrzega się. Tylko te prawdziws, jeżeli każde pudełko 
opatrzone jest naszym prawnie zaprotok, łowanyn. zn a ­
kiem ochronnym w czerwonym druku „sw. Leopold" z na­
szą firmą Apotheke zum heli. Leopold, Wles, Stadt, Ecko 
der Sirieyel- uid Pl&nkeng&sse. Do nabycia w. Lwowie u 
pp. aptek. P. MikoLs. ii», Z. Rnckera i J .  Beiaera. 745

Podziękowanie.
Jaśnie W m i hi_o.emu Józefcwi Młodeokiemn i 

teg ż cóikoin hrabiankom Marji i Jadwidze tlłodeoklei 
za dobrodziejstwo oiwarcia ochronki 1 za protektorat nad 
nią przyczyniając się zzczodro dla utrzymania tejże. 
Otwarcie ochronki w Monaitefzyikaoh .iozącem 1.6U0 
dzieci, a tzkoła nieitbty tylaó o dwóob ziłach nauczy­
cielskich, jeet dla naz rodzioów pracujących w pecje 
czoła w fabryce tytoniu, niewyzłowionein dobrodziej­
stwem. Czujemy się terz/ szizęśliwtmi jako i . t  nasze 
dzieci zostające poo troskliwą opieką sióstr służebniczek, 
pełne chęci 1 poświęceni?, „'-a tak wielkił dobrodziej­
stwo nam wyświadczone, nic jesteśmy wztznie odwdzię­
czyć sic niczem, chyba ty l ic  dozgonną wozięcznością 
z którą głębi zzrc naszych dla wielu zacnych dobro­
dziejów szczere Bog zapłać z a s f  lamy, również wyra­
żamy nasze szcztre podziękowanie Wmu Stanisławowi 
Smaiawskiemu jeuera luenu dyrektorowi dóbr Monazte- 
rzyBk za energiczne i .prężyste przyczynienie l ię  
otwarcia tej ocnrouki.

Robotnice fa b ry h  tytoniu.

do

Ilustrów, czasopisma humorystycznego

„SM IG U S” N r. 23.
wyszedł już z pod p ra s y — i jest do nabycia w Admini­
stracji „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o "  (plac Marjaoki 
1. 6), w „ B i u r z e  d z ie  n u lk ć w ‘S  w  t r a f ik a c h  

I k s i ę g a r n i a c h .
■ r  P r e n u m e r a ta  k w a r t a l n a  w  T w c w te  

w y n o s i  1 z l r . ,  n a  p r o w i n c j i  1 t i r .  2 0  c t .  C e n a  
e ffze m p la rza & O  c t .  ' M

nowszych w zorach , przybory do 
haftów, robót dam kich i k rA ie c -  
czyznv, trykoty ( J e rs ty ^  pończochy 
dam skie i dziecinne -karpetki mę­
skie, deszczo brony i kalos-.e rusyj- 
skie, przybory toai. tow*, szczotki, 
grzebienie, kołnierzyki, m ąnszety 

i krz.w.itki m skie.

W ieL i wybór towarów zimowych.
Ę /W  Zamówienia z prowincji załatwia 

odwrotną pocztą. ' ą p B  10 2 1

A

Chorut
czyli serek j a r z y n j - y  do przyprawiania  
zupy szczawiowo jarzynowej, poleca han­

del korzeni, win i delikatesów.

Ro;i anowicz w Kołomyi.

M n  Mwm

P r a c o w n i a  o b u w ia
Wawrzyńca

we Lwowie, 
plac Bernardyński liczba 11, 

pole.a wszeliiieg-,: rodzaju obuwie męzkie, 
daiLskie i dziecinne po cenach liajumiar- 

kowańszycb.
Obuwie systemu prof. dr. Jaegera  

(sukienne) 1 pi-uf. Mullera (prawidłowe).

» T  N o w o ś ć  I ' W
Obuwję wykładane wewnątrz mate- 

iją uiepizemakaluą 1 liieprzepuszezająr-ą 
iimna. Aowy ten vvynai.*z«k zbadany 
zuotaf przez itorporację paryską, wiedeń 
ską 1 przez lacbowcow zosiał uznany za 
nadzwyczaj praktyczny i celowi odpo­
wiedni.

Obuwie takie nadaje się szczególnie 
do polowania i dla osób mających wiele 
ao czynienia na zimnie i słocie, j a k :  dla 
żalidarmerji, wojskowości i t J.

In te l , to r  nowy spos-.b przymocowy­
wania guz.ków do obuwia damski Ku bez 
przyszj wauia i t. d. i t. d. l a i i

C en n ik i n a  żą d a n ie , -aw

Hotel Europejski 
Magazyn wyrobów Jubilerskie n

1020

złetyoh I
Irabrnyoh poleca znaczny /ap a i  wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
amakiem tak nł&snych jakoteż z pierw«jo- 
rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany.

w e L w ow ie  1022
od  r o k u  1 8 5 S  I s t n i e j ą c a  p o s i a d a  
w io s n y  a * ż a « iM a jle p s -e g o  P I W A  
OikOC I  W b K IE G O  r. b r o w a r u  
l a n a  G b lz a  w  O k o c im ie ,  k tó r o  
o w ą  d o b r o ć  ją w s z i l k i e  in n e  p i w a  
p r z e w y ż s z a ,  ja k o  tek  P I W A  L B  O* 
W 8 R 1 E G O  z  b r o w a r u  J .  D l l i e n -  
f e ld  t 1 S p . w e  L w o w ie ,  n a j p r z e ­
d n ie j s z e  p iw o  o k o c i m s k i e  k o*  
•kitliJe b io r ą c  d o  d n m n  2 4  a i . ,  
z a ś  lw o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  
B o h  c a  l i t r .  S łu p i p o s y ł a n e  d o  

m n ie  p o  p i w o  m a j ą  w y k a z a ć  s ię  
m o im  b i le te m  n a  d o w ó d ,  K  p i .v o  
t  m e j  r e s ta u r a c j i  p o c h o d z i .  K u ­
c h n ia  z d r o w a ,  s m a c z n a  i  t a n i a > 
W y  b ó r  p o t r a w  w ie lk i .  C o d e ie n n ie  
w y b o r n e  f la c c k l  < in n e  a o r ą c t  
i z im n e  p r z e k ą s k i  ś n ia d a n k o w e .  
U o lu ę a  s k r z ę tn a  i  r z e t e ln a ,  p ł a t n i ­
czym  z a ś  s u m  je s te m .  Pol caj .* się 
iańkmwjm względom Szanownej F. T. Pu­

bliczności, kreślę się uniżonym sługą

M u la lo ffe i,

P&tent-Sparofen 
„Vulcan“

bietet 
Voitbeile wio 
ksin Ofet der 

Welt. 
Fabrlk:

W.Thursflftld
W i n ,  łV . Baz., V lotorg. SS. 
jg ^ F ro s p o M ^ M it

3 0 0

i r M e M s t  r e s t a u r a c j i  
przy sok T f j  b u n a lw k le

p o d  h  19,
we L w o w i t .

otrzymała 

W Ł O S K O  - T Y B O Ł S K  A

O W O C A R N I A
i

HANDEL DELIKATESOM

Fr. Sehleichera
we Lwowie

róg ulicy Sykstuskie) I. 2.
i eprzelaje  takowe najtaniej 

poleca także na zamówienie świeże

S Z P A R A G I
i

SZ A M PI0N 7.
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j j  C. Ł npm i i l i «  ^  faDryki ktców l Miny 
O  B a u m a n a  i  N | i.

8
8
O

c. k. dostaw ców  Dworu, oraz i dostawcy dla c. k. A rm ii, jako 
też i dla c. k. M arynarki w K orneuburgu i Pottendorfie,

 założone w r. 1828. ■■ ■ ■
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
jako też i c. k. Wojskowość, iż urządziliśmy skład 
komisowy naszych wyrobów różnego rodzaju w obfitym 

wyborze w handlu

0  siodlarsko - rymarskim

MICHAŁA WALICHIEWICZA
przy ulicy Kopernika, 1. 2, we Lwowie.

WAŻNE DLA KUPCÓW!
P r a c o w n i a  pudelek do herbaty, na
perfumy, cuk ierk i, kwiaty, delikatesy, 
w Zamarstynowie I. 193, Ludwina Cło- 
waekiego, poleca swoje wyroby P .  T .  
K u p c o m  i P .T \  P u b l i c z n o ś c i  p o  
c e n a c h  n a j m n i a r k o w a r t s z j c b .

Wzory i cenniki bezpłatnie.
Opakowanie przy odbiorze 500 pudełek 

bezpłatnie, poczta w miejsou. 1,996

Wiedeński Magazyn „au Louvre”we Lwowie 
plac Kapitulny liczba 3.

E. M  BEBNFELO z Wiednia

Wyroby nasze będą według cen fabrycznych sprze­
dawane w pojedynczych sztukach lub metrach, zaś 
przy zakupnie w większych ilośtiach będzie strącony 
odpowiedni opust. 1635

Tylko za 2 złr. 35 cent.
aje z powodu zaknpna w ielkich partyj towarów z Powszechnej wystawy 

w Paryżu 1889. Wop&nible zestaw ionych 28 przedm iotów
1 paryski zegar bronzow y idący n a  m inutę, 1 francuska cygarniczka 
z ' z iobą z muszli, 1 paryska Krawatka m odna najlepszego gatunku , 
i ; aryska szpilka do k raw atk i z kam ykam i. 1 pierścionek z kam ieniam i, 
I szklanka do w ina w spaniale ozdobna, 10 najlepszych francuskich kolo- 
row.tayi h papierów  listow ych w spaniale ozdobnych, 10 najlepszych  f ra n ­
cuskich kolorow. kopert listow ych w spaniale ozdobnych, 1 paryska p ap ie­
rośnic* w najlepszym  gatunku, 1 przedm iot użytkowy jako podarunek, 
i oświadczam raz jeszcze, że zeg ar je s t rzeczyw iście dobrze idącym a nie 
zabaw ką jakąś, i przyjm uje w szystko napow rói, jeżeli to nie jest prawdą.

Pen waż zapas jest wprawdzie wielki, lecz popyt jeszcze większy, 
a przedm ioty nadą ią  się szczególnie na podarunki, n iech  każdy więc spie­
szy z zam ówieuiem . W ysełka za pobraniem  lub poprzedniem  przestaniem  
gotówki przez Wiedeński skład specjalności BLODEK, Wiedeń II. Nestroy- 
gasse Ni 2/K. 2029

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

g BIURO DZ IENN IKÓ W  $
j  w e  L w o w i e  Q
0  ulica Karola Ludwika I 9, 0
li przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia A

O dia wszystkich gazet całego świata Y 
po oryginalnych cenach redakcyi- V 

Q nych, 1826 Q
O O O O O O O O O O O O O O

posiadająca język  f ancuski, n ie ­
m iecki, elewka K onserw atorium  
w S tu ttgardzie , poszukuje m iejsca 
przez Biuro S tow arzyszenia N auczy­
cielek — Kraków, F ranciszkańska  

liczba 1. 2025

Magazynu „au Louvre“ we Lwowie, pl. Kapitulny 3, lub do E.M. Bernfelda.

D o b re  i  ta u ie ,  p r z y d a t n e  n a  p o d a r ­
k i  n a  G w ia z d k ę .

Za tylko 4’50 daję od dziś kompletny 
garni tur slotowy z czystego e. k. patent. 
Phonix. Pozostaje on zawsze jak 13-łuto­
we srebro b iałym i składa się z 6 noży 
stołowych z w nitowanemi stelowemi 
klingami, 6ciu widelców, 6 łyżeczek, 
3 łyżeczek Je kawy, 6 łyżeczek do jaj,  
1 masywnej chochelki; razem 31 sztuk 
tylko za złr. 4'50 et., a pisemne zlecenia 
z prowincji za gotówkę, eweutualuie za li­
czką załatwia się szybko i sumiennie.

B a l s a m  w  W le d n in
2. Stefaniestrasss 2. (Stefanieulfcf).

Biuro 61. D. P. 2038

B i e l i z n ę  m ę z k ą
( n o w y  k r  AJ f r a n c u s k i )  1775

w n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e
jako to :

Koszulo, kalesony, kołnierze, mankiety, skarpetki, chustki 
do nosa kolorowe (nowości) i białe

p o l e c a

główny skład c. k. uprzyw. fabryki płócien

0 ED. OBERLEITHNERA S!22»
0
0001

we Lwowie, plac Marjacki, 1. 8

Tylko 3 z łr .
N aj o d p o w i e d n i ej s z y

podarek na gwiazdkę!
(Pamiątka po umarłych) 3(723

fortreti wiSPJ uatnralnąj.
podług kajtdej fotografji. Zadatek 1 złr. 

rodobieńst».o pod gwarancją. 
Dostarcza się w przeciągu 1C dni. 

Fotografja nie psuje się 
Prostowany ZtlełaJ artystyczny 

S IE G I  R 1L D  B O b A S C U E R ,
Wien, II . Grosse P farrgasse 6.

Coleea najnowsze s t a n i k i  t r y k o t o w e  zimowe: gładkie po 
złr. 2-50, z ubraniem jedwabnem złr. 375, najlepszy gatunek złr. 5 50. 
Prócz tego najnowsze s t a n i k i  t r y k o t o w e  J e r s e y  na koncerta, 
teatr i szczególne okoliczności. — Nowości w k a p e ln s z a c h  d a m ­
s k ic h ,  welonach, wstążkach, koronkach, ftclu ih , czepeezkaeh, poń­
czochach i wyrobach” pończoszkowych. — Wielki wybór r o b ó t  
r ę c z n y c h  i  b i e l i z n y  d l a  d a m  i d z i e c i .  — Szczególniej pole- 
een a godne.j e d w a b n e  a t ła s o w y  k o ł d r y  w barwach : czerwonej, 
różowej, niebieskiej, żólt-j po 8 50 ; z  a t ł a s n  w e ł n i a n e g o  po 6'50.

K o c y k i  (CheniUe)  prawdziwe wschodnie po 1-25, większo 
po 2‘50 i 3 złr. Angielskie patentowane koce flanelowe po 2'20.

Derki na kouie po 154, l'80, angielskie po 2 50 
i 4. Koce podróżne i do sań z irnitroją skóry tygry­
siej po 690, najlepsze 8 50 do 12. Wschodnie firanki 
tuuetańskie z dwóch części 3 7 5 , kompletne firanki 
jutowe skłida.jąeo się z 2 części, 1 draperii i 2 spięć 
175, najlepsze 2 20 i 275. Odpasowane liałe firanki 
koronkowe, 4 części na całe okno P90 i 2 50, najlepsze 
390. Resztki chodników 8 —12 metrów, cała reszfka 
3 —450 . Oddział dla dywanów, kocyków przed łóżka, 
koców : derek na piątrze.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się sumien­
nie za pobraniem.

Towar zwrotny przyjmuje się biz trudności 
Ilustrowane cenniki gratis i franko.
Zamówienu prosimy adresować do

J A R Z Ą B K I  p o  z ł .  1 * 2 5  c t .  s z t u k a .

K U R O P A T W Y  p o  z ł .  1 * 1 0  c t .  s z t u k a . *
C l

Handel sukna i towarów wełnianych modnych
pod firmą: 12*3

Jan Wallach
we Lw ow ie, R yn ek  liczba 33.

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 1 .

Poleca m ateije  zimowe w najnow szych deseniach, 
czysto w etn ianych  po bardzo przystępnych c-nach  
i daje do wiadom ości, że próbki są zawsze przygo­

towane i na każde żądanie franco się doręczają.

Tylko przez szczególny przypadek

| K W I C Z O Ł Y  po S4 ct para,
| K A L A F I O R Y  po SO 1 SS5 ct. róża
P poleca haudel

! ALBERTA SZKOWftONAl1 Lirów, plac M arjacki l. 7. 10091|

m
k
m
m

Najwyższe odznacz.: Hamburska wystawa rzemiosł i przemysłu 1889.

Kawior

I

'no:'  y, gi uboziar.
kilo złr  4-15 

Flondry tłuste, 12 15 w paczce 2 1 
Łososio śledzie, trw. około 3 2 15
KielsKic szproty 27, k,i0 1 4 5
2 skrzynki 2 05, 4 skrzynki 3’80 
Śledzie pełne ok. 25 szt. w b. 170 

„ tłuste „ 3 9  „ „ 105
.  » » «  „ „ l-d)
» » » 70 „ „ I-3I
„ mat n. „ 3 0  „ „ I SO

Rolada rybia około 36 w becz. 2 -  
Rosyjskie sardynki ok.l20szt. 175

olbrz. okołoKielslie j a , .
B y d lin k i małe 
Węgorz w g ą lir. g

P o

30 szt. 2'— 
- 40 „ 3 ' -
„ 140 „ 1-65 
ruby, bar. o 70 
t n ’/• n 35 15

prima 1 „ -KO
i/ <2_*• n l i n  —

KJippfisze, sufzoae, białe, sk. 2 45

Świeże ryby m orsie:
Płastugi, skrzynka . . złr. f — 
Dorsze, Cabl au . . . „ 215
Scholle, Jeryki morskie „ 2‘15
Wszystko franco za pobraniem

e e a
E U  ęjnlinlł A ltn n i  Cenniki szczegółowe

. U  Olillulń, n l lU l l l  koło Hamburga gratis  i frauco.
Najwyższe odznacz.: Hamburska wystawa rzemiosł i przemysłu 1889.

L. 2130. 2034

przyszedłem  w posiadanie składającej się z wielu tysięcy sztuk, p r t j i ( 
dam skich chustek  (C henille) które sprzedaję od dziś k a id  mu po ni 

do w iary tauiej eenieę^mianowicie każdą taką

Chustkę damską (Chenile) zimową
t y l k o  1 z ł r .  Każda dama, uboga lub bogata, młoda lub]

siara, pow inna chustkę taką nosić jako ozdobę tak  w domu, jak  i na 
ulicy Je s t duża, g ruba  i ciepła; z 1'rendzL m i, w* wszystkich barzra ih  , 
N iepowinien więc n ik t pomijać sposobności nabyć jed n a  lub w ęcej 
chustek. Rozsyłka uskutecznia się za poprzedniem  przydaniem  należy- 
tości lub za pobraniom . Do nabycia u M. Apfla w Wiedniu, FleL chm a-ktl

N r. 8/63. 606|

Na mocy uchw ały W ydziału Rady powiatowej z dni* 12. b. m. 
rozp suje się n in iejszem  konkurs na  posadę ad junk ła konceptowego 
z płacą roczną 600 złr.

N adto • obierać będzie ten funkcjonarjusz za czynności kom isyjne 
tytułem  dyet po 2 złr. dziennie a na podwody po 10 centów  za każdy 
kilom eter odbvt j drogi.

Posada ta  n adaną zostanie prow izorycznie na rok jeden  z wido­
kiem stabilizacji po upływie tego prow izorjum  w razie zadow alniąjąeej 
łużby kandydata.

Kom petenei m ają  w nieść do W ydzia łu  powiatowogo do 20. g rudnia  
b. r. w łasnoręcznie napisane podania zaopatrzone w dokum enta kwali- 
fikaeyjue z m etryką urodzenia.

Z Wydziału Rady powiatowej
Żydaczów, dnia 25. listopada 1889.

Prezes

Winnicki.

25.000
pim spodni zimowych z doskonałych tęgich materyj berneńskich wysprztdaje się 
po bajecznie taniej cenie. Właściciel pewnej wielkiej, pożarem dotkniętej fabryki 
sukien męzkich, musiał dla zaspokojenia wierzycieli spieniężyć szybko zapasowych 
21.090 spodni. Postanowiono te ly parę tyeh z u p e ł n i e  g o lo w y c h ,  p o d łn g  
n a j n o w s z e j  m o d y  w i o d e ś a k l e j  s p o r z ą d z o n y c h ,  t ę g i c h ,  g r u b y c h ,  

c i e p ł y c h ,  b e z p l s n t n y c h  i  d o b r y c h

męzk i ch  spodn i  z i m o w y c h
HI. sorla

t y l k o zł .  1-40
11. sorta 

t^lko^zbJLOO
1. sorta 

tylko zł. 2 40

ii-mal tv 1 ko za c-ene roboty, i dostanie każdy dokładnie leżąee spodnie, kto poda 
:i..;ir<- krok i obwód brzucha. O ś w ia d c z a m  j e s z c z e ,  ż e  p r z y j m u j ę

P rzy  zbliżającym  mezonie 
zimowym przypom inam y 
naszym  p. t. konsum entom  
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P, C Z A P C Z T N S K I E B O
w e  L w o w ie ,  u l ic a  H a l ic k a  lic zb a  1.

Poleca : 1824

u » | M i w r ł i t .  j e ż e l i  s p o d n i *  n i e  p O s i a d a f a  w y m i e n i o n y c h  p r z y m i o ­
t ó w .  W ;-.»ji*reąe szan. czytelników pisma tego leży, rychło zam iwiać, gdyż dziennie 
pr/wi-k' d/.i sniki ze inświjwi, a każda part ja  zamawia naraz po 2, i ,  10 i więcej par 

.i i lu.  r/eto 7.upas na długo nie starczy. Rozsyłka tylko za pobraniem, lak za po- 
1 pr/.ed:ib :n nadesłaniem pieniędzy, a zamówienia należy wprost zwracać do

[fl

N ajlepszym  i najtańszym  
m uferjałem  opałowym 
opalania pieców i kuc 
i do tego celu łam anym , 

j i s i  nas i

nzyiiii sukien A p fe l  w  W iedn iu ,  I. Beischmarkt */,

F A B R Y K A  M A S Z Y N

T_ BREDTA
w Ottynii

»
«

Również do robót kowalskich 
n ader przydatnym  i w ybor­

nym  je«t nasz

przy dworcu kolei Lwowsko-Czermowieckicj
poleca

sw© w y r o b y
maszyny, kotły i przyrządy

dla

go rze lń , m łynów , ta r ta k ó w , 
kopalń  i d esty larn i nafty.

Odlewy z żelaza i metalu
p o d ł u g  w ł a s n y c h  i n a d e s ł a n y c h  m o d e l i .

Transmisye
uijnowszego systemu amerykańskie

zwyczajne.

Ł o ż y sk a  S e lle rsn .
K o ła  p a s o w e  wszelkich wymiarów.
K o ła  z ę b a t a  proste, stożkowe i ś l inu-

koi\e z żełazietni i drew nie , emi zębami.

W a ły  toczone i polerowane. 

Ł ą c z n ik i  tarczowe i mufowe.

RiĄicroeje wszelkich m aszyn wykonuje prędlco i  po  urn lorko-
wińntoh cenach. ir»‘9 a

l

Sprzedajemy z bezpłatną 
l9S taw q (w m iejscu) do 
mieszxań ka^dą ilość 

$zego

M A G A Z Y N  F U T E R

F u t r a  d o  damskie i męskie.
F n l r a  d a m s k i e  we yjżyefkich najnowszych 

fasonach, inisni.wioie : f u l  r a  p a i o l o l o ^ e  s l a i u -  
s h t e  na sposób męski, p ckuy nowy fason d o i . -  
u i a i i ó w  1 r n l » i i d .

F n l r a  m i a s t o w e  m ę s k i e  nowy fason.
K o l  i i  e r z e  i  Z a r ę k a w k i  damskie we 

wszystkich możliwych gatunkach.
C z a p e c z k i  f u i r i e a i i ó  d n n i s k i e  nowe 

fasony.
C # a p k i  i  k o ł p a k i  męskie baranku" e, 

bobrowe, sobolowe.
H i e r z c i i y  g o l o w e  do futer damskich 

i męskich.
M a i e r j e  w wielkim wjbor/e  na wiorziby 

meskie i damskie po cenach fabrycznych (wzory 
najnowsze).

M k A ry  wo wszystkich gatunkach pojedynczo 
i hurtownie.

ZYG M U N TA R U C K E R A
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L | r a F O P P A ,  c e s .  k r A l .  n a d w o r n e g o  d e n ty s ty
PROSZEK i PASTA DO ZąBÓW

są znakomitemi środkimi dr konserwowania zębów i nadania im 
ineżnei 1 ałoś.-i. ( l ina pudełka proszku 63 et., pasty 35 et.

Słynne mydło książęce Kielbausera
wydelikaca cerę nadaje jej świeżość i białość i odznacza się bardzo 
  przyjemnym zapachem. Cena 1 mydła 4n ct.

PASTYLKI TAMARY NOOWE HELLA
środek przyjemnie - rozwaluiający przy wszelkich dolegliwościach 
żołądka z nadzwyczaj dóbrym” skutkiem używany. Cena pudelka 

zawierającego 12 pastylek 75 et

( w R O  L I C H A  R A  I R  Y I I J L K O J F
jest tp inlę^o posiadające tg właeność, że przywraca ,j - ym włosem 
jc(i piprwofpą bar w? jasne Jqb rude włosy przez używanie tego środka 

'_______ puginieją. (Jena Jaśzfri 1 zyi , wielkiej 2 zfr. ’
Ora Kiasowa sławna i skuteczna

Zamówienia za nadesłaniem miary wykonuje 
s u m i e n n i e  i punktu lnie. Za trwał, śc nabytego 
towaru gwarantuje. C e n y  u m ia r k o w a n e .

A u g s b u r g s k a  esencja  życia
skona*” <’r,,l' fck domowy przeciw cierpieniom żołądka, Rb pautępstwom, u .  , . . .  .  . .  ~doskona.j 

jak . b».lu głowy, mdro» m. zgaaze, hemoroidom itd. Cena 50 ct. i 1 złr,

T - T e  A h aK r o p l e  ż o ł ą d k o w e  S i r .  »
z nadzwyczaj dobrym skutkiem używane przy katarze lub kurczu 
żt.ładkcwyui, kolce, zgadze, żółtaczce, chorobach wątroby i nerek. 

Flaszka mału fiu ct . w elka 1 złr. 20

Cenniki na żądanie franco

na-

1)
za złr. D60 za 100 klgr. 
i przerobienie pieców i ku­
chni do opalan ia  naszym

wykonujemy bezpłatnie.

Zarząd
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K  W  I  Z  D  Y

p. k .  w j ł ą o z n i ę  n |> iz y w il .

P łyn  resty tu cy jn y
(W o d a  d o  m y c ia )  d la  k o n i .

Służy on po długoletniem wypróbowaniu dla wzmocnienia! odzyskania
sił po wielkich trudach i uzdalnia konia do niezwykłych 
w trenowaniu i t. d. 1 f l a s z k a  1 z ł r .  4 0  c t .

przymiotów

K w iz d y  Y a s e l i n a  n a  k o p y t a  k o ń s k i e ,  przeciw kopytom 
pękającym i łomliwym. 1 puszka 1 złr . 25 ct.

K w iz d y  k i t  n a  k o p y t a ,  sztuczny róg kopytowy. 1 laska 80 et.
K w in d j  m y d ł o  d o  m y c i a  z w i e r z ą t  d o m o w y c h  w kawał­

kach po 40 ct . ;  w puszkach blaazanyuh po 80 et. i 1 złr. 60 et.
F r a w d z i u y  d o  n a b y c ia  p r z e z  w s z y s tk ie  a p te k i  i  d r o g u e r ie  

m o n a r c h j i  a u s tr o -w ę g ie r s k ie j .
Ażeby uniknąć zamiany, uprasza się P. T  Publiczność przy zakupnie 

tyeh artykułów żądać wyraźnie preparatów Kwizdy i uważać na powyższą 
markę ochronną.

Cudziennie wysyłka pocztowa za zaliczką przez główny skład : A p t e k a  
o b w o d o w a  w  K o r n e u b u r g u  p o d  W ie d n ie m  F r a n c i s z k a  
J a n a  K W T Z D I l,  c. k. austr. i król. rumuńsk. liweranta nadwornego 
preparatów weterynaryjnych.

l l e r  h a  itnyj V g o
Syrop z podfosforanu wapna żelazowego

w y p r ó b o w a n y  ś r o d e k  p r z e c i w  c h o r o b o m  k r w i  i p ł u c ,  b ł ę d n i c y ,  s k r o f u ­
ł o m ,  a n e p i j i ,  Gui-Iioioin w i c h  z a r o d k u  i t d .

__________ r V n a  f l aszki  z b r o s z u r ą '  d r .  S i . h w e i z e r a  1 zł.-.  2"> ct .

Czmiy’pgo orientalne mleko różanne
d o k o n a ł y  ś r o d e k  p r z e c i w  p l a m o m  w ą t r o b i . i c y  , p i e n i u  p r y s j o z o m .  

o p a l e n i u  s i o n e f f l n e i i i u  i i n n y m  n i c e z j  sloś- . - ium s k ó r y .
Cemi  l las/ . i i i  1 z ł r .

Pragska uniwersalna maść domowa Fragaera
n a j l e p s z y  ś r o d e k  g o j ą c y  w s z e l k  e r a n y ,  b o l ą c z k i  ; o p u c h n i ę c i a .  R a n y  
n a w e t  n a j b a r d z i e j  z a s t a r z a ł e  goi  n a t y c h m i a s t ,  w  p u s z k a c h  po  2 5  i 35  ct .

P C D E R  Ł o li« e g o  (F e t tp u d e r )
b i a ł y ,  r ó ż o w y  i k r e m o w y ,  o d z n a c z a  s i ę  n a d z w y c z a j n ą  d e l i k a t n o ś c i ą  
n i e  z a w i e r a  ż a d n y c h  m e t a l i c z n y c h  s k ł a d n i k ó w ,  p r z y l e g l i  d o b r z e  do  

t w a r z y  i j e s t  z u p e ł n i e  n i e s z k o d H w y m .  O e n  a  p u d e ł k a  80  et .

J. Pserhofera PIGUŁKI krew czyszczące
doskonały śro lek domowy przeciw zatkaniu, kurczom żołądkowym itd.

|1 p u d f ł k o  15 p i g u ł e k  z l  ct .  1 r u l o n  6 n u d e l c k  zł .  1 0 5 |  
P r a w d z i w e  t y l k o  z c z e r wo i i P i n  f a c s i m i l e  pud^i - i u  w y n a l a z c y

U e i u J i e n i i a l s k i  p r o s z e k  a s t m a t y c z n y
łyżeczka kawowa tego proszku zapalona, wydaje dym który wziewany 

nadzwyczajną ulgę sprawia chorym na astmę cierpiącym. 
  Cena ruitełka 70 ct.

Ekstrakt miodowo-ziohwo-słodowy
K I I S < ! i a J  iź  t a k i e  c u k i e r k i  L. K. F i e t s c h a  w  W r o c ła w iu

zbawiennie działają przy ivbzellłich i ierpieniach piersiowych i krtani, 
jak przy kaszlu, kokluszu zaflegmieuia itd.

Listy dziękczynne ód Ojca św. Leona X ll| i »lelu innyoh osobistości.

Maść Sichulskiego
zaleca się przy obecnej porze roku jako b *rdzo zbawienny środek 
do wygubienia piegów i opaleń słonecznych, a to w jak najkrótszym 
_  czasie. C e n ^ s ło i^ ^ 3 5 ^ L ^ w ig k sz e g o  70 ct.

K R O P L E  M A R  J A  C E L S K 1 E
znakomity i bardzo poszukiwany środek przeciw żułtaczce, cuchnącej 
woni z ust, kamieniom moczowym i w ogóle cierpieniom przewodó *
pokarmowych śledziony i wątruby. — Cena 4o i 70 ct. — Baczność 

przed falsyflkajami.

Aptekarza F. I. Kwizdy z Korneuburga
P łyn  gośćcow y
j 08t najlepszym środkiem przeciw wszelkim chorobom gośćcowym, 

reumatycznym, nerwobolom irp Cena flaszki 1 złr.

WycUwc* i redaktor cdpowiediialay; J ó s e f  L f c t k o w o l o k L Papier s fabryki czerlafokiej, Z Drukarni .Dziennika Polskiego*, pod zarządem Z y g m u n t a  B a ł a c i f i a k i e g o .
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